Naieżność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Wilno, Sobota 18 Października 1930 r. 


Cena 20 groszy. 


Rok VII. 


W dziesiątą rocznice rozejmu. 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


Walka o Wiino. 


Mija dziesięć lat od dnia, w któ- 
rym zawieszenie broni położyło kres 
dwuletniej wojnie. Polski Odrodzo- 
nej z Rosją Sowiecką. 

Szeroki ogół społeczeństwa, spo- 
giądając na minione wydarzenia o- 
czami współuczestników czy świad- 
ków, nie docenia roli tej wojny w 
ogólnym procesie ustalania się dzi- 
siejszych form państwa i stwarzania 
punktu wyjścia dla jego rozwoju w 
dalszej przyszłości. Zwykło się mó- 
wić, że rezultat wojny, to ustalenie 
granic Polski na wschodzie, i od- 
wrotnie, że wschodnia granica Pol- 
ski jest owocem orężnej rozprawy 
z Rosją. 

Jest to ujęcie rzeczy słuszne, nie- 
mniej jednak cząsikowe tylko i w 
dużym stopniu powierzchowne. Trze- 
ba bowiem uprzytomnić sobie, że w 
położeniu takiem, w jakiem znala- 
zła się Polska w zaraniu swego by 
tu państwowego, zagadnienie tej 
czy innej granicy było równoznacz- 
ne z zagadnieniem ogólniejszem: 
czy Polska będzie jedynie słabym 
nowotworem, krążącym bezwolnie 
w orbicie potężnych protektorów z 
zachodu, czy też sama stanie się 
jednym z głównych czynników w 
całokształcie układu politycznego 
Europy. Inaczej mówiąc, wojna 1918 
— 1921 r. była walką o warunki 
swobodnego mocarstwowego rozwo- 
ju Polski. Z drugiej strony, starcie 
polsko-rosyjskie w swych celach i 
skutkach wykraczało poza ramy 
konfliktu między dwiema stronami 
walczącemi. Orężny akt walki Pol- 
ski z Rosją stanowił pośrednio wal- 
kę Polski z dyplomacją państw 
sprzymierzonych, dyplomacją, zdą- 
żającą z wielu racyj i przesłanek do 
narzucenia Polsce węższych ram 
rozwojowych i ograniczenia jej roz- 
rostu terytorjalnego. Otóż podjęta 
przez Polskę wojna stwarzała, wbrew 
planom i tendencjom państw sprzy- 
mierzonych, korzystne dla niej, a 
nie dające się obalić fakty doko- 
nane- 

Szczególnie doniosłą 
grała metoda faktów dokonanych w 
procesie zjednoczenia z Polską Zie- 
mi Wileńskiej. 

Komendant Piłsudski, stanąwszy 
u steru odrodzonego państwa, już 
jesienią 1918 roku postawił sobie 
konkretne zadanie: nie dopuścić do 
opanowania Wiina przez wojska so- 
wieckie, zdążające podówczas na 
zachód wślad za ustępującemi do 
kraju wojskami niemieckiemi. Nie- 
stety, dowódziwo niemieckie nie zgo- 
dziio się na przepuszczenie do Wil- 
na regularnych oddziałów polskich, 
nie mogła 
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w ręce rosyj- 


rolę ode- 


zaś lokalna samoobrona 
podołać zadaniu. 4 stycznia 


roku Wilno wpadło 
skie. 

Nieudana próba 
decyzji 


nie zachwiała 


podstawowej Naczelnika 


Panstwa. I, gdy tylko wojska pol- 
skie weszły W bezpośrednią stycz- 
ność z wojskami rosyjskiemi nad 
Niemnem, Szczarą i Jasiołdą, podej- 
muje on myśl przeprowadzenia na 
froncie ofensywy, któraby oddała 
nam w posiadanie Wilno. 

W koncepcji Marszałka Piłsud- 
skiego zajęcie Wilna miało być ha- 
słem do podjęcia walki o przyszłość 
tych ziem na wschodzie, do których 
Polska miała prawo rościć preten- 
sje, gdyż; według własnysh jego 
słów, Wilno było „kluczem do spraw 
litewsko-białoruskich, jak jest nim 
Warszawa dla spraw Polski“ i „do- 
piero po zajęciu Wilna można mó- 
wić o realnem kształtowaniu stosun- 
ku całego tego kraju do Polska". 

W tak założonej koncepcji na 
plan pierwszy wysuwała się kwestja 
terminu jej realizacji. Trzeba było 
liczyć się z tem, że Ententa, mimo 
jej nieprzyjaznej w stosunku do So- 
wietów polityki, w zasadzie — ze 


względu na wiarę w rychłe odrodze- 
nie dawnej Rosji, wobec której mia- 
ła zobowiązania z czasów wojny 
światowej—p.zeciwstawi się ekspan- 
sji polskiej ra wschód i przekrocze- 
nie przez Polskę Buga będzie uwa: 
żać za aneksję na niekorzyść tej 
dawnej. a raczej przyszłej Rosji. Na- 
czelnik Państwa chciał przeto uprze- 
dzić uchwały konferencji pokojowej 
w Wersalu, które między innemi 
miały zadecydować także i o gra- 
nicach Poiski, chciał przedtem stwo- 
rzyć fakt dokonany, a później uzy- 
skać jego uznanie de jure. 

Oto, co mówił na ten temat 
Marszałek Piłsudski w roku 1923do 
„Przez cały czas sprawy 
wileńskiej starałem się 
primo fakty dokonane, zmierzające 


wilnian: 
stworzyć 


do związania tej ziemi z Polską, se- 
cundo przezwyciężyć pogląd całego 
świata wiążącego ten kraj z Rosją. 
Powtarzam jeszcze ras, że świat był 
przeciwko wam. Świat był przeciw- 
ko mnie, Świat miał wyrobione po- 
jęcie o Rosji i nie chciał wznowie- 
nia świetnych tradyeyj Polski, które 
szły przeciwko Rosji... Sprawa wi- 
leńska w znaczeniu  politycznem 
otwarta została przeze mnie w kwiet- 
niu 1919 r, gdym posiadał Wilno 
jako Naczelny Wodz*. 

Dnia 19 kwietnia 1919 roku woj- 
ska polskie, prowadzone osobiście 
przez Marszałka Piłsudskiego, zajęły 
Wilno. W parę miesięcy później 
front rosyjski został odepchnięty po- 
za Dźwinę i Berezynę. 

Fakt dokonany był 
l to nietylko w znaczeniu wydarcia 
Ziemi Wileńskiej z pod władzy ro- 
syjskiej. Z.muszone też były uznać 
go państwa sprzymierzone. Uchwa- 


stworzony. 


ła tych panstw z 8 grudnia 1919 r., 
przyjmująca granice b. Królestwa 
Kongresowego za tymczasową wscho- 
dnią granicę Polski, jednocześnie 
zastrzegała już dla Polski prawa do 
terytorjum położonego na wschód 
od tej linji. 

Jedaakowoż ta wygrana w sto- 
sunku do Rosji sama przez się nie 
wyczerpywała walki, którą Polska 
musiała toczyć o Wilno w rozległej 
płaszczyźnie stosunków międzyna- 
rodowych. Z miejsca bowiem stanął 


w szrankach nowy przeciwnik 
Litwa Kowieńska. Roszczenia litew- 
skie znalazły dość żywy oddźwięk 
na zachodzie, zwłaszcza u kierow- 
ników polityki angielskiej, zaintere- 
sowanych w utrwaleniu ekonomicz- 
nych wpływów Anglji nad Bałty- 
kiem. To też, kiedy w lipcu 1920 roku 
Polska znalazła się, naskutek 
pomyślnego zwrotu w jej kampanji 
przeciwko Rosji, w krytycznem po- 


nie- 


łożeniu — państwa sprzymierzone 
wysunęły żądanie zrzeczenia się 
przez Polskę pretensy) do Wilna 


na rzecz Litwy, jako jeden z głów- 
nych warunków udzielenia Polsce 
swej ewentualnej pomocy. 

W tych warunkach Polska, przy- 
stępując w październiku 1920 roku 
do ostatecznego wykorzystaniaswych 
wielkich zwycięstw nad Wisłą i 
nad Niemnem, napotkała na o brzy: 
mie trudności w odzyskaniu Wilna, 
utraconego podczas odwrotu lipco- 
wego. Z jednej strony Wilno znaj- 
dowało się już podówczas. na za- 
sadzie traktatu litewsko-rosyjskiego, 
faktycznie w rękach Litwinów, z 
drugiej strony zobowiązania, jakie 
rząd polski poczynił w Spaa wobec 
państw sprzymierzonych, krępowały 
swobodę działania dowództwa pol- 
skiego. 

Rozwiązanie problemu znowu 
mógł dać li tylko fakt dokonany. 
| tu stajemy wobec wielkiej, histo- 
rycznej decyzji Marszałka Piłsud- 
skiego. Daleki od myśli wyrzeczenia 
się Wilna, a zarazem świadom kom- 
piikacyj, piętrzących się przed rzą- 


dem — bierze rozwinięcie węzła 


gordyjskiego na siebie. Skoro jaw- 
nie atak wojsk polskich "na Wilno 
to sięgną 
po nie we własnem imieniu z miej- 


od- 


nie może mieć miejsca, 
scowych jelementów złożone 
działy gen. Żeligowskiego. 

faktów 


| tym razem polityka 


dokonanych spełniła w całej roz- 
ciągłości pokładane w niej nadzieje-— 
mimo tak bardzo niesprzyjające jej 
okoliczności ı związane z nią ryzyko. 
Wojsko litewskie bez większego 
trudu zostało odrzucone poza właś- 
ciwe Więcej trudności 
sprawiło i więcej czasu wymagało 
uspokojenie dyplomacji państw sprzy- 
mierzonych. Bądź co bądź wymowa 
faktu była nazbyt wyrażna, nazbyt 
dobitnie przejawił wolę i de- 
cyzję Polski, aby mógł on nie uzy- 
skać ostatecznie, choćby po długiej 
ze strony zain- 


granice. 


on 


zwłoce, 
teresowanych czynników uznania. 
Jakoż tak się i stało. Formalnem 
uznaniem istniejącego już stanu 
rzeczy stała się uchwała Rady 
Ambasadorów z 15 marca 1925 roku, 
powzięta w wykonaniu traktatu 
wersalskiego odnośnie wschodniej 


prawnego 


granicy polskiej. 

Walka o Wilno była wygrana. 
Na jej pobojowisku wznoszą się w 
pamięci wszystkich współczesnych 
dwa obeliski — dwie daty nieza- 
19 kwietnia i 9 paź- 

A. JE. 


pomriane: 
dziernika. 
>» w * 


Artykuł, który poniżej drukujemy, Wy- 


szedł z pod pióra jediego z budaczy maj- ~ 


nowszej historji wojennej Polski. Ze swej 
strony pragniemy zaznaczyć, że nie jestesmy 
tego zdania, jakoby koncepcja polityczna 
Marszałka Piłsudskiego, będąca u podstawy 
jego działań wojennych na Wschodzie w la- 
tach 1919—1920, została w całości zre- 
alizowana. 

Jak wynika zarówno ze słów Marszałka, 
przytoczonych przez autora, jak i z wielu 
innych jego wypowiedzeń się i czynów, po- 
czynając od słynnej odezwy „Do mieszkań- 
ców Ziem b. W. X. Litewskiego", a koń- 
cząc na sojuszu wojskowo-politycznym z Ata- 
manem Petłurą, koncepcja ta była o wiele 
głębsza i sięgała znacznie dalej, niż przy- 
łączenie Wilna i uzyskanie granie, określo- 
nych przez traktat Ryski. Ale wielkość kon- 
cepcji Marszałka Piłsudskiego znajdowała się 
w rażącej dysproporcji z małością myśli po- 
litycznej kół parlamentarnie podówczas Pol- 
ską rządzących. Koryfeuszami tej myśli byli 
wszak wtedy pp. Stanisław Grabski i Jan 
Dąbski. Ich to „wiekopomnem' dziełem jest 
nieszczęsny traktat Ryski, nie rozwiązujący, 
pomimo decydującego zwycięstwa, najkapi- 
talniejszych zagadnień Rzeczypospoliłej na 
Wschodzie. 

Przestrach dyplomacji polskiej z p. Pa- 
derewskim na czele przed skutkami akcji 
gen. Żeligowskiego powstrzymał daiszą real'- 
zację jego zadań przed wagonem płk. Char- 
digny, większego rusofila, niż delegata Ligi 
Narodów. Naczelnik Państwa i Naczelny 
Wódz nadto wielki wziął na siebie ciężar 
obrony nazewnątrz stworzonych 
wojennemi faktów, aby mógł jeszcze prze- 
łamać opór wewnętrzny swojej dyplomacji 
oraz „suwerennego“ Sejmu. 

To też polityczna realizacja zwycięstwa 
orężnego nie stoi na wysokości tych celów, 
do których zmierzał Marszałek Piłsudski i 
które były do osiągnięcia gdyby ówczesne 
rządy i ówczesny Sejm okazały się dorosłe 
do polotu myśli politycznej Głowy swego 
państwa. Niestety, dystans był nazbyt wielki. 

Testis. 


Złożenie listów 
uwierzytelniających. 

WARSZAWA, 17.X (Pat). Dnia 
17.go pażdziernika r. b. o godz. t 
p. Ribeiro de Mello, poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocy Portu- 
galji, złożył Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej swe listy uwierzytel- 
niające na uroczystej audjencji na 
Zamku Królewskim. 

Przy audiencji obecni byli p. mi- 
nister spraw zagranicznych August 
Zaleski, szef kancelarji cywilnej p. 
Adam Lisiewicz, szef gabinetu woj- 
skowego Pana Prezydenta płk. Gło- 
gowski oraz członkowie domu cy- 
wilnego i wojskowego Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 
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BSE. qe a 
Popierajcie Ligę Mo:ską 
i Rzeczną| 


czynami 


Kandydaci BBWR do Sejmu w okregu 


Wileńskim i Swięciańskim. 
Wczoraj o godzinie l-szej minut 30 pełnomocnicy listy okręgowej 
. BBWR, p.p. Eljasz Jutkiewicz i Aleksander Budrys Budrewicz, złożyli na 
ręce przewodniczącego Komisji Okręgowej, sędziego Iljaszewicza, listę kan- 
dydatów do Sejmu z okręgu wileńskiego Nr. 63, obejmującego teren miasta 
"Wilna i powiatu wileńsko-trockiego. Skład -kandydatów na tej liscie jest 


rastępujący: 


|) Aleksander Prystor — minister Pracy i Op. Społeczn.; 


2, Dr. Stefan 


„alasta Wilna; ; 


Brokowski — naczelny lekarz .szkół powszcchuych 


3) Bronisław Wędziagolski - rolnik, z Jaworowa, gm. solecznickiej; 


4) Jan Tyszkiewicz — przemysłowiec, rolnik; 

5) Władysław Szumański — prezydent lzby Rzemieślniczej; 
6) Zygmunt RuSzczyc — rolnik z majątku Wielka- Rzesza; 
7) Karoł Przegaliński — urzędnik; 


8) Helena Proficowa — działaczka 


społeczna; 


9) Wincenty Korzecki — robotnik; 


10) Bolesław Bortkiewicz — rolnik 


Również wczoraj pełnomocnik listy 
więcicki, złożył na ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji 


p. Marjan 


ze wsi Sobole. 


BBWR. na okręg Święciański, 


Wyborczoj w Zwięcianach, p. sędziego Sulkiewicza, listę kandydatów do 
Sejmu, obejmującą 12 nazwisk, ułożonych w następującym porządku: 


1) Tadeusz Hołówko — naczelnik Wydziału Wschodn. Min. Spraw . 


Zagranicznych; 


2) Stanisław Mackiewicz — dziennikarz, red. nacz. „Słowa”; 
3) Witold Kwinto — rolnik z powiatu brasławskiego; 

4) Fryderyk Krasicki — pracownik samorządowy; 

5) Borys Pimonow — architekt. 

6) Józef Polkowski — rolnik z puw. święciańskiego; 

7) Stanisław Stankiewicz — ślusarz z Giębokiego; 

8) Aieksander Adamowicz — wójt gminy z pow. święciańskiego; 
9) Piotr Ginko — rolnik z powiatu postawskiego; $ 

10) Orgierd Oskierka — rolnik z pow. brasławskiego; 

11) Hipolit Popławski — nauczyciel z powiatu dziśnieńskiego0; 
12» Marja Saja — członek zarządu Związku Osadników. 
Okręg Święciański oznaczony numerem 64—obejmuje powiaty: 


|) swięciański, 
2) postawski, 

3) brasławski i 
4) dzisnieński. 


Kandydaci B.B.W.R. do Senatu z województwa wiłeńskiego. 

Jednocześnie z listą kandydatów do Sejmu, pełnomocnicy B.B. W.R. 
złożyli na ręce przewodniczącego Okręgowej Komisji Wyborczej w Wilnie 
listę kandydatów do Senatu, obejmującą 8 nazwisk, ułożonych w nastę 


pującym porządku: 


, 1) Witold Abramowicz — adwokat; 
2) Stanisław Wańkowicz (junjor) — rolnik; 


3) Zygmunt Jundziłł — adwokat i prof. uniwersytetu; 
4) Bronisław Rydzewski — prof. U. S. B.; 


5) Marjan Strumiłło — adwokat, dziekan Kady Adwokackiej; 
6) Bronisław Iżycki Herman — rolnik; 


7) ignacy Turski — rolnik; 


8) Gen. Stefan Mokrzecki — notarjusz. 


Lista Bezpartyjnego Bloku w Lidzie. 
Witold Staniewicz, minister reform rolnych, ks. prof. Żongołłowicz, 


wiceminister W. R. i O. P., Władysław Kamiński 


Stanisław Dobosz, 


Bazyil Kuc, Romuald Tołpyho, Stanisław Siciński, Mieczysław Górski, 
Eugenjusz Kozłowski, Ludwik Sienkiewicz, jan Koneczny. 


Lista Bezpartyjnego Bioku w Nowogródku. 
Tadeusz Hołówko, Emeryk Hutten- 


Lista BBWR. do 


Sejmu. 


Czapski, Juljan Małynicz, dyrektor K 


asy Komunalnej, Genadjusz Szyma- 


nowski, dyrektor Chrz. Banku Ludowego w Nieświeżu (Białorusin), Jerzy 
Korzkowski (kupiec), Stanisław Poźniak (naucz.). Ogółem na liście sej 


mowej BB. figuruje 12 nazwisk. 


Lista senacka BB. zawiera nazwiska: 


Rdułtowsk: 'Konstanry, były 


poseł, Bogucki Michał, adwokat z Warszawy, Jeleński Olgierd, rolmk 


i Siedun Bazyli. 


Listy okręgowe BBWR. w innych okręgach. 


(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy). 


W dniu przedwczorajszym upły- 
nął termin składania list okręgowych 
kandydatów do Sejmui Senatu. We- 
dług dotychczasowych wiadomości 
Bezpartyjny Blok wystawił listy 
we wszystkich okręgach, między in- 
nemi: okręg Nr. | Warszawa mia- 
sto — pułk. Walery Sławek, wice- 
min. ks. Żongołłowicz, prof. Makow- 
ski, okr. Nr. 5 Białystok —min. Car, 
okr. Nr. 8 Ciechanów — min. Roln. 
Janta Połczyński, okr. Nr. 1] Ło 
wicz — Karol Polakiewicz, okr. Nr. 
16 Kalisz — min. Pracy Prystor. okr. 
Nr. 19 Radom — Tadeusz Brzęk- 
"Osiński, okr. Nr. 20 Kielce — prof. 
Kozłowski. okr. Nr. 21 Będzin — dr. 
Madeyski, okr. Nr. 23 Iłża — min. 
Poczt inż. Boerner, okr. Nr. 24 Łu- 


ków — Janusz Jędrzejewicz, okr. Nr. 
26 Lubiin — Felicjan LLechnicki, okr. 
Nr. 27 Zamość — Walery Sławek, 
okr. Nr. 34 Poznań — dr. Leon Bu- 
żyński, okr. Nr. 41 Kraków miasto— 
prof. Krzyżanowski, okr. Nr. 42 Kra- 
ków powiat — dr. Emil Bobrowski, 
okr. Nr. 48 Przemysl — gen. Galica, 
okr. Nr. 47 Rzeszów — Andrzej Lu- 
bomirski, okr. Nr. 49 Sambor— prot. 
Bryła, okr. Nr. 50 Lwów miasto — 
prezydent Lwowa inż. Brzozowski, 
okr. Nr. 51 Lwów powiat—dr. Zdzis- 
ław Stronski, okr. Nr. 53 Stanisła- 
wów — wice-min. Skarbu; Starzyń- 
ski, okt, Nr. 54 Tarnopol — min. Car, 
okr. Nr. 59 Brześć n/Bugiem— Anto- 
ni Wysłouch. 
—00— 


Sensacyjne wyniki rewizji w lokalu 


endecji w 


Krakowie. 


Współpraca N. D. z P. P. S. 
(Tel. ed wiasnego korespondenta z Warszawy). 

Z Krakowa donoszą: Dnia 16 b. m. wieczorem z polecenia Sądu 
Okręgowego w Krakowie policja przeprowadziła rewizję w lokalu 
Stronnictwa Narodowego i Obozu Wielkiej Polski, oraz w prywat- 
nych mieszkaniach miejscowych przywódców Obwiepolu i endecji — 
Tadeusza Surzyckiego | Zbigniewa Pliszewskiego.- Rewizja przynio- 
sła niezwykle sensacyjne odkrycie, świadczące o współpracy P.P.S. 


ze Stronnictwem Narodowem. 


Otóż w chwili, gdy policja wkroczyła 


do lokalu, odbywała się tam konferencja. Brali w niej udział za- 
równo przedstawiciele endecji, jak i przedstawiciele P. P. S. 

W lokalu Stronnictwa Narodowego znaleziono kilkanaście bro- 
szur i wydawnictw nielegalnych oraz kilka maszyn do odbijania tych 


wydawni 
zezwolenie na zamówienie 


dostarczenie 50 gumowych 


tego zezwolenia przeprowadzono rewizję w 
18 gotowych już pałek gumowyc 


ctw. Podczas rewizji osobistej znaleziono u p. Surzyckiego 
udzielone jednej z firm krakowskich na 


pałek bojówce 0. W. P. Na podstawie 


firmie I znaleziono tam 


h. Daisze dochodzenie w toku. 


Nr. 241 (1883). 


Piękny inżynier. 


z naj- 


jednym 

stanu Nowy Mekayk 
a jednocześnie jedną 
które obrały sobie za- 


Miss Betty Dean Red 
młodszych inżynierów 
(Ameryka Północna), 

z nielicznych kobiet, 

wód inżyniera i z powodzeniem go upra- 
wiają. Ostatnio inżynier w spódnicy otrzy” 
mał zlecenie zbudowania w Nowym Mekay- 
ku tamy. Jak się zdaje, praca ta nie przeszka- 
dza mu bynajmniej myśleć o awej powierz- 

chowności. 


jest 
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Troska min. Prystora 


o rodziny zamordowanych 
w Częstochowie. 


WARSZAWA, 17X. (Pat). P, 
minister pracy i opieki społecznej 
wydał polecenie poczynienia wszel: 
kich kroków celem zapewnienia by- 
tu rodzinom zamordowanych w dn. 


16 b. m. w Częstochowie. 


Depesza do Marszałka 
Piłsudskiego. 


Zarząd Wojewódzki Federacji 
Polskich Związków Obrońców Oj- 
czyzny 'wysłał w dniu \7-go b. m. 
do Pana Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego depeszę treści następującej: 

„Sfederowani żołnierze, rezerwi- 
ści i osadnicy, zebrani na zjeździe 
powiatowym w Brasławiu, wyrażają 
głębokie oburzenie z powodu próby 
haniebnego zamachu na Wodza Na- 
rodu i przesyłają Ukochanemu Mar- 
szałkowi wyrazy czci i żołnierskie- 
ge przywiązania”. 


Za „niedostateczną stanow- 
czość i energję". 


MOSKWA, 17-X. (Pat), Na Ukrai- 
nie sowieckiej w calym szeregu re- 
jonów usunięto władze rejonowe i; 
rady wiejskie, ponieważ, według 
zdania czynników centralnych, nie- 
dostateczuie stanowczo i energicz” 
nie przeprowadzały akcję zbiórki 
zboża i odnosiły się z pewną 
względnością do zamożniejszej czę- 
ści wsi sowieckiej. Odpowiedzial- 
nych urzędników pociągnięto z tych 
samych powodów do odpowiedzial- 
ności sądowej. 


Waiki pomiędzy komunistami 
a hitlerowcami. 


BERLIN. 17.X. (A.T.E.) W dniu 16 b. m. 
wieczorem w Kolonji doszło do krwawych 
starć między komunistami a hitierowcami. 
Okolo 350 komunistów napadło na lokal 
narodowych socjalistów, usiłując zdemolować 
go. Wywiązała się strzelanina. Zaalarmowany 
wddział policji zaaresztował 15 komunistów. 
Według dochodzenia 7 osób odniosło ciężkie 
i Iżejsze rany. > 
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Konierencja gospodarcza na Zamku. 


We czwartek, 16 b. m., o godzi- 
nie 18 odbył się w sali Rycerskiej 
na Zamku wieczór dyskusyjny, po- 
święcony potrzebom gospodarczym 
województwa wileńskiego i nowo- 
gródzkiego. Na zebranie to, które 
zaszczycił swą obecnością Pań Prę- 
zydent Rzeczypospolitej w oteczć- 
niu członków swego domu cywilne- 
go i wojskowego, przybyli przed- 
stawiciele rządu, wojskowości, ban- 
ków państwowych, wyżsi urzędnicy, 
przedstawiciele sfer rolniczych, prze- 
mysłowo-handlowych, samorządo- 
wych i t.d. Między innymi byli mi- 
nistrowie Kwiatkowski, Staniewicz, 
Matakiewicz, Kuhn, gen. Sklad- 
kowski, Prystor, Boerner, wojewoda 
wileński Raczkiewicz i nowogródz- 
ki Beczkowicz. Ogółem w konfe- 
rencji wzięło udział zgoórą 500 osób, 
tak przedstawicieli sfer gospodar- 
czych ziemi wileńskiej i now ogródz- 
kiej, jak i przedstawicieli władz 
centralnych. 

Zebranie zagaił szef kancelarji 
cywilnej Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej p. Lisiewicz, poczem na- 
stąpiły referaty. Pierwszy referat 
wygłosił prof. Władysław Zawadzki, 
dyrektor lzby Przemysłowo- Hłandlo- 
wej w Wilnie, pod tyt: „Rzut oka 
na stosunki gospodarcze wojewódz- 
twa wileńskiego i nowogrodzkiego". 
Następnie p. Roman Ruciński, pre- 
zes lzby Przemysiowo-Handilowej w 
Wilnie, przedłożył postulaty gospo- 
darcze sfer przemysłowych i han- 
dlowych. Zkolei p. Karoi Wagner, 
prezes Wileńskiego T-wa Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych mówił o 
potrzebach rolnictwa na terenach 
województwa wileńskiego i nowo- 
gródzkiego. Pan Jan Łazarewicz, se- 
kretarz [zby Rzemieślniczej w Wil- 
nie, wygłosił referat na temat przy- 
czyn kryzysu ekonomicznego w rze- 
miośle na ziemiach województw wi- 
leńskiego i nowogródzkiego. W resz- 
cie p. Zygmunt Ruszczyc, członek 
Wydziału Wojewódzkiego w Wilnie, 
referował potrzeby gospodarcze sa- 
morządów terytorjalnych na terenie 
województwa wileńskiego. "Wszyscy 
mówcy w obszernych i wyczerpu- 
jących wywodach, popartych do- 
kładnemi danemi statystycznemi, 
zobrazowali stan gospodarczy wo- 
jewództw wileńskiego i nowogródz- 
kiego, przedstawiając na pierwszem 
miejscu bolączki, 'dające się odczuć 
w tej połaci kraju i zarazem przed- 
stawiając wnioski, któreby wzmoc- 
niły poprawę ogólnego stanu go- 
spodarczego, jako” też i jego po- 
szczególnych dziedzin. Wszyscy re- 
ferenci przedłożyli szereg wniosków, 
domagających się od władz cen- 
tralnych wydania odpowiednich za- 
rządzeń. 

Po referatach wywiązała się pa- 
„rogodzinna dyskusja, w której przed- 
stawicicle rządu udzielali obszer- 
nych i szczegółowych wyjaśnień w 
odniesieniu do wszystkich spraw, 
poruszonych przez referentów. Pan 
minister reform rolnych Staniewicz 
stwierdził, że rząd specjalną opieką 
otacza Ziemię Wileńską i Nowo- 
gródzką, przykładem czego jest m. 
in. parcelacja. W tej dziedzinie z 
500 tys. ha, przypadających na całą 
Polskę, 200 tys. przypada na te dwa 
województwa. Co się tyczy koma- 
sacji, to województwo nowogródz- 
kie skommasowane będzie w ciągu 
15 lat, a wileńskie — 20. Sprawa 
serwitutów w tych województwach 
zakończona będzie w ciągu 5—6 lat. 
Omawiając postulaty, wysunięte 
przez referentów, p. minister zatrzy- 
mał się dłużej przy sprawie kredy- 
tów, zaznaczając, że i w tej dzie- 
dzinie wojewodztwa wileńskie i no- 
wogródzkie są raczej uprzywilejo- 
wane, niż upośledzone. Sprawie bu- 
„dowie dróg, jak i meljoracji minister 


poświęcił głowną uwagę i zaznaczył, 
że kwestje te znajdują jak najszer- 
sze poparcie. 
minister komunikacji Kühn 
zaznaczył, że mało się buduje linij, 
ale pod tym względem województwa 
północno-wschodnie są uprzywilejo- 
wane, albowiem poza budową linji 
kolejowej węglowej, łączącej Górny 
Sląsk z Gdynią, buduje się tylko 
jedna linja kolejowa i to właśnie na 
ziemiach  północno-wschodnich, a 
mianowicie linja Druja- Woropajewo, 
która będzie oddana do użytku lud- 
nosc! za dwa lata i zaspokoi w ca- 
ilości potrzeby lokalne. Co się tyczy 
taryf, to w całej Polsce istnieje sy- 
stem taryf uprzywilejowanych dla 
odleglejszych dzielnic państwa, ta- 
ryf zróżniczkowanych i przewidują- 
cych znaczne ulgi, a pozatem zie- 
mie północno-wschodnie korzystają 
z licznych ulg specjalnych. Mimo to 
zgłoszone wnioski będą z całą su- 
miennością rozpatrzone i o ile moż- 
ności uwzględnione, jednak przy 
wzięciu pod uwagę konieczności za- 
chowania .równowagi budżetowej. 
Minister robót publicznych Matakie- 
wicz zwraca uwagę na skromne 
środki, jakiemi rozporządza Minister- 
stwa. Co do sprawy konserwacji 
i budowy dróg, województwa wileń- 
skie i nowogródzkie cieszą się 
specjalną troskliwością Ministerstwa 
W przyszłości sytuacja w tej 
dziedzinie polepszy się ze względu 
na projektowaną ustawę o funduszu 
drogowym. W dziedzinie odbudowy 
województwa wileńskie i nowogródz- 
kie otrzymały zarówno w materja- 
łach, jak i w pożyczkach gotówko- 
wych, znacznie więcej, aniżeli inne 
województwa. Odbudowa powinna 


| być już dawno ukończona, ale nie- 


stety, stan naszych finansów zmusza 
do zwolnienia tempa. 

W dalszym ciągu udzielali wy- 
jasnień podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie Rolnictwa DLesniewski i 
podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Skarbu Grodyński. Tenostatni pod- 
kreślił, że istnieją w tych dwóch 
województwach takie same trudnoś- 
ci, jakie są w całej Polsce, jak i w 
innych państwach, stwierdzając, że 
Ministerstwo Skarbu ma pełne zro- 
zumienie dla potrzeb obydwu wo- 
jewództw i pragnie im przyjść z 
pomocą w możliwych granicach, 
P. wicemin. Grodyński zwrócił uwa- 
gę, że obu województwom udzielo- 
no dużych ulg w dziedzinie podat- 
kowej, dalsze jednak ulgi ograni- 
czone są koniecznością zachowania 
równowagi budżetowej. 

Po zamknięciu dyskusji wojewo- 
da wileński w imieniu Ziemi Wileń- 
skiej i Nowogródzkiej i zgromadzo- 
nych na konferencji przedstawicieli 
tych ziem podziękował Panu Prezy- 
dentowi za jego inicjatywę zorgani- 
zowania konferencji i za danie w 
ten sposób możnośc: przedstawienia 
i wypowiedzenia swych życzeń. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, żegna- 
jac zebranych, oświadczył, że przed- 
siawione przez nich życzenia będą 
przez rząd troskliwie rozpatrzone i 
w miarę możliwości uwzględnione. 
2990990990909 9000909902909000000900970999009000900 


ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE } 


MASZYNY vo SZYCIA 


(Singera rekonstruowane) 
wszelkich typów poleca i 


| Zygmunt m czyć 


Wilno, Zawalna 11-a. 


| — —  żŻądajcie cenników! — — 
4 982—2 


Silne lotnictwo 
to potęga Państwa! 


Listy z Warszawy. 


'Na marginesie obrad nad zwalczaniem handiu dziewczętami. 


Świeżo zakończył się w Warsza- 
wie Międzynarodowy Kongres walki 
z handlem kobietami i dziećmi, Oma- 
wiano sprawy rozmaite, dyskutowa- 
"no postulaty stare i nowe... Dużo 
np. czasu zajęła kwestia przymiókęć 
wej repatrjacji prostytutek. Najgło- 
śniej domagała się tego delegacja 
belgijska, popierana przez Biuro 
Międzynarodowe. HFrotestowała de- 
legacja polska i szereg innych Osta- 
tecznie, na wniosek delegata angiel- 
skiego, odesłano ten projekt ponow- 
mie do wspomnianego Biura, aby 
rozważyło go raz jeszcze. Drugim 
punktem, który żywiej poruszył u- 
mysły, było pytanie, jak zapobiegać 
wyzyskiwaniu artystek przez właści" 
cieli przedsiębiorstw rozrywkowych. 
Wyzyskiwanie to, jak wiadomo, gra- 
niczy z nakłanianiem do nierządu. 
Uchwalonoe wniosek, aby poszcze- 
gólne komitety narodowe wpłynęły 
na wydanie przepisu, zabraniające- 
go występującym artystkom prze- 
bywać wśród publiczności. 

Otóż wiaśnie ten moment obrad 
zasługuje na szczególną uwagę. Sta- 
nowi bowiem poządany zwrot w kie- 
runku samej walki. 

Dotychczas ostrze jej zwrócone 
było wyłącznie przeciw organizacjom 
zdecydowanie zbrodniczy m, przeciw 


baadom handlarzy i ich agentom. 
Wyniki jednak dawało to słabe. 
Przypominało  okładanie grubego 


wieprza biczykiem dziecinnym. Mię- 


dzynarodowy handel żywym towa- 
rem prawie nic sobie nie robił ze 
swoich „prześladowców“, którzy w 
najlepszym razie na dobro swoje 
pisać mogli tylko niejakie — bardzo, 
słabe, zresztą — ułatwienie obrony 
dziewczętom, najoporniejszym wo- 
bec pokus prostytucji. 

Bardzo wymowny jest fakt, że w 
tym samym czasie, kiedy w War- 
szawie delegaci wszystkich państw 

europejskich układali projekty praw, 

mających przerazić organizatorów i 
wykonawców niecnego przemysłu, z 
Kalisza niemal codziennie nadcho- 
dziły alarmujące wieści o zbrodniach 
jakiejś tajemniczej szajki, porywają- 
cej dziewczęta. 

Słaby efekt całego tego „zwal- 
czania* pochodzi, zdaje mi się, stąd, 
że sprawa rozpatrywana jest z punk- 
tu widzenia etycznego, a nie zesta- 
nowiska... handlowego. Handel jest 
handlem i tylko względami handlo- 
wemi się kieruje. W poszukiwaniu 
zysku, kapital żadnym towarem sięnie 
brzydzi, skoro tylko istnieje nań po- 
pyt. Przeciętny czytelnik gazet wy- 
obraża sobie, że kupczą kobietami 
wyłącznie tylko jakieś zwyrodniałe, 
czarne charaktery z powieści krymi- 
nalnych, 

Oczywiście, agenci, wciągający w 
matnię przyzwoite dziewczyny — 
rekrutują się z jednostek nikczem- 
nych; ci jednak, dia których oni „pra- 
cują", to ludzie, obracający się nie- 
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Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 


Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwycięskiego Odparcia Najazdu Rosji 
Sowieckiej ogłosił datowaną w Warsia w dniu 18 pażdziernika 1930 r., 


POLACY! 


Zwycięskie narody Świata obchodzą uruczyście rocznicę zawieszenia 


następującą odezwę : 


broni w Wojnie Światowej. 


My również czcimy, ten dzień. 


się on początkiem pokoju i wytchnienia dla Ojczyzny naszej, udręczonej 
długą niewolą, zniszczonej ogniem i żelazem walczących na niej obcych 
armij. Gdy inni leczyli już swoje rany. myśmy musieli dalej odpierać na- 
pastników od naszych granic, przelewać obficie krew u bram Wilna i Lwowa, 
wypierać najeżdźców i stawiać straże od Karpat po Bałtyk, od Berezyny 


po Górny Śląsk. 


Rosja chciała znowu narzucić nam swe panowanie, bo „przez trupa 


Polski wiodła droga Sowietów do wszechświatowego požaru“. 


jej hordy załały nasz krai po Wisłę. 


Niezliczone 
Dzięki jednak genjuszowi Naszego 


odza, męstwu żalkierza ji wysiłkowi Narodu* zwyciężyliśmy wroga. Zła- 
many pod Warszawą, rozgromiony nad Niemnem, musiał najeżdźca prosić 
o rozejm, który z dniem 18 października 1920 roku zakreślił granice 
nasze od wschodu. Od dnia tego zaczął się dopiero istotny pokój na Zie- 
miach Rzeczypospolitej i rozwiała się pod naszym naporem krwawa burza, 
grożąca straszliwem zniszczeniem kulturze europejskiej. 
Niech więc rocznice 15 sierpnia i 18 pażdziernika, połączone z datą 
więta Niepodległości || listopada, staną się dniem powszechnego dziękczy- 


nienia Wszechmogącemu Stwórcy i przypomną Narodowi i 
życie swe i krew za triumf zwycięstwa, niech 


ofiarę tych, którzy oddal: 


wiatu całemu 


będą uczczeniem zasług Wodza i żołnierza, niech podniosą wysiłek Narodu, 


niech wzmocnią naszą gotowość do nieuziętej 


Rzeczypospolitej. 


li listopada w dniu Święta NiezodlegT6żci i Awycięstwa weżmiemy ` 


obrony granic i wolności 


wszyscy gromadny i pełny zapału udział w uroczystych obchodach. 
Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwycięskiego 
Odparcia Najazdu Rosji Sowieckiej. 
Warszawa, dnia 18 pażdziernika 1930 r. 
Adres Komitetu: Warszawa, ul. Wiejska Nr. 6, gmach Senatu (pokój 


wewn. Nr. 23. 


= 218), tel. Sejm, w 


Wzywa się wszystkie organizacje, związki i stowarzyszenia do nawią- 
zania łączności i współpracy z Komitetami Obchodu, zorganizowanemi 
przy województwach, starostwach, miastach i gminach. 

W Wilnie czynny jest pod Brzewadkiąiw ih JM Rektora USB prof. 
A fJanuszkiewicza Komitet Wykonawczy Obchodu i0-lecia odparcia na- 
jazdu i 10-lecia odzyskania Wilna przez wojska gen. Żeligowskiego. 


Adres Komitetu w Wilnie: 
Urząd Wojewódzki, pokój Nr. 36, tel. 


Sekretarz '!Komitetu p. Paweł 


'ankowski, 


13. Codziennie od godz. 13 do 14. 


Kandydaci wbrew woli. 


Telefonem od wiasnego korespondenta z Warszawy. 


Główna komisja wyborcza, jak 
wiadomo, na przedwczorajszem swem 
posiedzeniu przełorsowała uchwałę: 
Oto komisja miała do rozpatrzenia 
dwie podpisane deklaracje b. pos- 
łów uwięzionych w Brześciu n/Bu- 
giem Witosa i Liebermana, w któ- 
rych zrzekają się oni kandydowania 
z listy państwowej Centrolewu. By- 
ły poseł Witos na blankiecie dekla- 
racji, upoważniającej do stawienia 
nazwiska kandydata na listę pań- 
stwową, napisał „Nie zgadzam się 
na postawienie mojej kandydatury 
na posła z listy państwowej Nr. 7 — 
Wincenty Witos. Były poseł Lięber- 
man zaś w swem piśmie do gen. ko- 
misarza wyborczego napisał: „Przed-* 
łożonego mi biankietu dekiaracji w 
sprawie kandydatury na posła do 
Sejmu podpisać rie mogę ze wzglę- 


du na to, że nie znam ani obecnej 
sytuacji politycznej, ani warunków 
wyborczych. Tak poważny krok, jak 
danie zgody na kandydowanie do 
Sejmu, mógłbym uczynić po zazna- 
jomieniu się z sytuacją. Herman 
Lieberman*. 

Przedstawiciele partyj opozycyj- 
nych, zasiadający w komisjach wy- 
borczych, którzy stanowią większość 
ich przeszli nad obydwoma listami 
do porządku dziennego i wbrew woli 
obydwu b. posłów zdecydowali, iż 
obydwaj mają figurować na listach 
Centrolewu. 

Wczoraj ukazał się „Monitor 
Polski“, zawierający zatwierdzone 
już wszystkie listy państwowe z wy- 
kazem ich kandydatów. .Na -liście 
państwowej Nr. 7 widnieją nazwis- 
ka p. Witosa i Liebermana. 


Wieiki przyjaciel marynarzy na pokładzie „Iskry“, kot 
„Szturman*, 


który w ciągu całej padróży żywił się rybami latającemi. 
wykazał się ogramną zręcznością. 


“a 
man 


W palawaniu na te ryby „Sztur- 


Sline lotnictwo to potęga Państwal 


raz w najlepszych towarzystwach. 
W Paryżu istnieją domy publiczne, 
urządzone z niebywałym komfortem. 
Samo obejrzenie lokalu kosztuje kil- 
kadziesiąt franków. Są tam imitacje 
słynnych grot podziemnych, pod- 
zwrotnikowych ogrodów, są salony 
kryształowe, są wierne kopje histo- 
rycznych łożnic królewskich i t. d. 
Dyrektorka jednego z takich zakła- 
dów, która mnie po nim oprowadza- 
ła, była to dama, z ukończonem li- 
ceum, władająca 4 — 5 ma językami. 
Mówiąc o poszczególnych salonach 
i na czem je wzorowano, umiała 
prowadzić bardzo miłą konwersację. 

— Dobrze, moja pani — pytam 
wreszcie — a któż jest właścicielem 
tego lokalu, toć tu majątek wpako- 
wano... 

— Ależ, panie — odrzekła — na- 
sze etablissement nie ma jednego 
właściciela. To towarzystwo akcyjne. 
Te akcje dają ogromną dywidendę. 

— Któż je posiada? 

— Bo ja wiem?... Różni panowie. 
Sporo mieli wielcy książęta rosyjscy, 
zawsze nas w |i'aryżu odwiedzają- 
cy.. Nasze akcje, słyszałam, są w 
rękach nawet niektórych ministrów 
zagranicznych... 

Otóż można być pewnym. iż po- 
dobnych przedsiębiorstw znajdują się 
setki (jeżeli nie tysiące) na obu pół- 
kulach. Zakłady te łakną wciąż no- 
wego „towaru“; mieć go muszą, bo 
chodzi o dywidendę. Wobec dywi- 
dendy ca znaczą jakieś tam senty- 
menty, jakieś względy etyczne?... 
Żarty! 

I — podkreślam—to są żarty nie- 


„zamożnej i 


tylko dla jakichs wyjątkowych dege- 
neratów, lombrozowskich typów... 

Do jednego z uniwersyteckich 
miast Szwajcarji przybyły (za mojej 
tam bytności) dwie studentki — 
młode, śliczne dziewczyny. Dosko- 
nale wychowane, wykształcone... 
Z ich sukien, z waliz i rzeczy 
widać było, że pochodzą z rodziny 
kulturalnej. Wkrótce 
jednak znalazły się w nędzy i szu- 
kały byle jakich zarobków. Stano- 
wiło to dla kolegów zagadkę, która 
przez kilka tygodni mocno wszy- 
stkich intrygowała. Cóż się poka- 
zało?... Panny te uciekły z domu, 
wyrzekły się pomocy rodziny, wy- 
rzekły się ojca własnego, albowiem 
dowiedziały się, że są córkami 
spółwłaściciela domów publicznych, 
istniejących aż w Odesie. Że nie 
był to prostak, świadczyła wykształ- 
cenie i wychowanie córek. 

Można być przekonanym, iż 
jegomość ten był zawsze z wła- 
dzami i prawem w najzupełniejszym 
porządkku; a kto wie, czy w jego 
przedsiębiorstwach nie uczestniczyli 
ludzie wpływowi, ogólnie szanowani? . 

Tak oto przedstawiają się górne 
sfery procederu, do których po- 
niekąd zaliczyć można również 
wspomnianych właścicieli pierwszo- 
rzędnych nieraz restauracyj i „kaba- 
retów“, ciągnących pośrednio, ale 
też i obficie zyski z nierządu for- 
tancerek i artystek. 

A któż są dostawcami 
personelu? 

Niedawno miałem do czynienia 
z bardzo miłym, sympatycznym 
jegomościem. Był to impresario. 


tega 


Ale nie stał ` 


Listy „Centrolewu”, 


w Wilnie. 
Na ręce przewodniczącego Okręg 


Komisji Wyborczej Nr 63 w Wilnie” 


oprócz list Bezpartyjnego Bloku do 
Sejmu i Senatu (listy te podajemy 
na |-szej stronię) wpłynęły nastę- 
pujące listy: 3 
"= Do Sejmu. 

Zw. Ubrony Praw i Wolin. Ludu 
(Stronn. Centrolewu i PPS). Czoło- 
wy kandydat — Pławski Stanisław 
(PPS. CKW.). 

L. Narodowa (endecja). Czołowy 


kand. -— Komarnicki Wacław. prof. 
U. +SHB 

Blok. lewicy Socjal. (Bund i N. S. 
P. P.) Czoł. kan.-—Erlich Hersz, dzien- 
pikarz z Warszawy. 

Blok Obrony Praw Narodowości 
Żydowskiej w Polsce. Czoł. kand.— 
Wygodzki Jakób, lekarz z Wilna. 

Ogólno - Żydowski Narod. Blok 
Gospod. do Sejmu i Senatu. Czoł. 
kand. — Lewin Aron, rabin z Rze- 
szowa. 

Żydowski—Rob. Kom. Wyborczy 
Poalej-Sion. Czoł kand. —Lew Icek, 


nauczyciel. k 
1 Białor. Wyb. Blok. 


Ukraiński 
cza kand. —Hrynkiewicz RE 
dr. med. 

Lewica  Robotniczo - gk aN 
Czoł. kand.—jan Chmielis, szewc. 

Jedność Robotniczo - Chłopska. 
Czoł. kand.—Jodko Edward, murarz. 


Do Senatu. 


Związek Obrony Praw i Woln. 
Ludu. Czoł. kand.—Hofmokl- Ostrow- 
ski, adwokat. 

. Lista Narodowa (endecja). Czoł. 
kand.—Zwierzyński Aleksander. 

Blok Obrony Praw Narodowości 
Żyd. w Polsce. Czoł, kand. — Koer- 
ner Mojżesz, inż. 

Ogólno-Żyd. Nar. Blok Gospo- 
darczy do Sejmu i Senatu. Czoł. 
kand. Szenbrun Szymon, przemysł. 


Ukraiński i Białoruski Wyborczy 
Blok. Czoł. kand. — Bohdanowicz 


Wiaczesław, prof. 


Centr. Zw. Białoruskich Kult.- 
Oświat. i Gosp. Org. i Instyt. Czoł. 
kand. —Mihulewicz Aleksander, nau- 


czyciel. . 
W śŚwięcianach. 

W Okręgu Nr. 64 Święciańskim 
prócz listy Bezpartyjnego Bloku (po- 
dajemy ją na innem miejscu) wpły- 
nęły następujące listy: 

jednocz. Polsko.Białoruskie. 
Bujwid Henryk. (Lista lokalna pow. 


dziśn.). 
Zw, Obr. Praw i Woln Ludu. 
Czoł. kand. — Szapiel Antoni. 
Lista Brał. Niezależn. Radykałów. 
Czoł. kand. — Stepowicz Albin. 
Blok Obr. Praw Nar. Żydowsk. w 
Polsce. Czoł. kand. — Wygodzki. 
Niez, Stron. Chì. Czoł. kand.— 
Haiko Antoni. 
Żyd. Rob. Kom. Poalej-Sion. — 


Witkin Jakób. z 
Lud. — Piet- 


Kresowa Jedność 
kiewicz Piotr. 

Ukr.-Białor. Wyb. Blok. Czoł. 
kand. — Klimowicz Adolf, inż. 

Centr. Zw. Biał. Kult.-Oświat. i 
Gosp. Org. i Instyt. Czoł. kand. — 
Kużma Kruk. 

L. Narod. (endceja). Czoł. kand. — 


Kownacki Piotr. 


Nr. 24! alsia! 


mniejszości i inne. 


Blok Lew. Ś cjal. (Bund i NƏPP). 
Czoł. kand. — Erlich Wolf. 


W Nowogródku 


W dn. 17 b.m. do Okręg. Komisj 
Wyborczej w Nowogródku prócz li- 
sty Bezpartyjnego Bloku (podajemy 
ja na innem miejscu) wpłynęły na- 
stępujące listy: 

Lista Stron. Chłopskiego do Sej- 
mu. Na czele — Antoni Kowalew. 
ski. do Senatu—Kołodziński Edwin. 

Lista Centr. Zw. Biał. Kult. - O. 
świat. Org. i Instyt. (Centrosojuz). 
Na czele — Michał Mickiewicz. Na 
czele listy senackiej — Paweł Arci- 
szewski. 

Blok Bia. Ukrainsk Na _ nscie 
sejmowej — Bazyli Rogula, na liście 
senackiej — WięczysławBohdanowicz. 

Lista sejmowa Bloku Lew. So- 
cjal. — Hersz Erlich. 

Blok Obrony Praw Narod. Żyd.— 
Adolf Truskier. Jakób Wygodzki. 


„Do Senatu — Kruk Lejzer. 


Prócz tego wpłynęła lista Kato- 
lickiego Bloku Ludowego do Sena- 
tu, na czele z Hipolitem Harniewi- 
czem. 


W Lidzie. 

W okręgu Lida prócz listy Bee 
partyjnego Bloku (podajemy ją na 
innem miejscu) wpłynęły następują- 
ce listy: 

Do Sejmu: 


Zw. Obrony Prawa i Woln. Ludu 
(Centrolew). Czoł. kand. Nikodem 
Matecki. 

Ukr.-Biał. Blok Wyborczy. Czoł. 
kand. Jaremicz Fabjan. 

Chłopski Polsko - Litewski Biał. 
Blok. Czoł. kand. Marcinkiewicz Ka- 


zimierz. 

Zw. Biał. Kult..Oświat. i Gosp. 
Org. i Insty Czoł. ¿kand ; Korał 
Szymon. 


Katol. Blok Ludowy. Czoł, kand. 
Harniewicz Hipolit. 

Kresowe Stron. Chłopskie. Czoł. 
kand. Szendryk Bolesław. 


Stron. Chł. Czoł. kand. Makar- 
czyk Jan. 

Biok Obr. Praw Narod. Żyd. 
Czoł. kand. Wygodzki Jakób. 

Narod. Biał. Zew. Czoł. kand. 


Blichorska Małgorzata. 
Zyd. Nar. Blok Gosp. do Sejmu 


i Senatu. (Ortodoksi). Czoł. kand. 
Lewin Aron. 
* * 
* 
Charakterystyczne jest, że w 


obydwu okręgach: nowogródzkim ʻi 
lidzkim komuniści nie zgłosili swej 
listy. Jak się dowiadujemy, komu- 
niści w ostatniej chwili przyszli do 
wniosku, że wobec polityki, jaką 
"obecnie Sowiety prowadzą na Bia- 
łorusi sowieckiej, hasła komunisty- 
czne nie znajdą posiuchu u mas 
i w obawie kompromitacji postano- 
wili w wyborach udziału nie brać. 

Potwierdzają ten fakt odezwy, 
kolportowane wśród mas białoru- 
skich, w których K.P Z B- podkreśla, 
iż od przyszłego sejmu ze stano- 
wiska komunistycznego nie należy 


się niczego pozytywnego spodzie- 
wać, gdyż będzie to „Sejm bur- 
żujów" i diatego lepiej wstrzymać 


się od udziału w wyborach. 


Zbrodnia z premedytacją. 
Gromadne areszty w Centrolewie. 
(Tel. od własnego Roresponienta z Warszawy). 


Śledztwo, prowadzone w sprawie niesły- 
chanego potrójnego zabójstwa w Często- 
cnowskiej Kasie Chorych spowodowało, iż 
w ciągu dnia przedwczorajszego aresztowano 
41 osobę. Areszty nie są zakończone. Śledztwo 
wykazało niezbicie, iż Kostrzewski dokonał 
swego zamachu z premedytacją i że plan 
jego zamachu byt przygotowywany przez 


Jeździł po prowincji z spiewakami, 
pianistami i t. p, niekiedy nawet 
organizował odczyty pierwszorzęd- 
nych literatów... Raptem dowiaduję 
się, że aresztowano go pod zarzu- 
tem należenia do bandy handlarzy 
zywym towarem. Zwolniony po 
pewnym czasie, opowiedział mi, 
na czem polegało „nieporozumienie“. 
Otóż agent ten miał stałą umowę 
z grupą baletnic, którym  obowią- 
zany był dawać pracę. Gdyby nie 
miały kiedykolwiek  angagement, 
musiał im z własnej kieszeni płacić 
pensję. Umieszczał więc te „girlsy* 
w coraz to innym teatrzyku, kaba- 
recie lub restauracji. Oczywiście, 
nic go nie obhodziło, jakie właś- 
ciciel zakładu stawia dziewczętom 
wymagania. A tymczasem znaczna 
część nader przychylnem okiem 
spoglądała na poboczne zarobki 
tancerek i fundy, urządzane im 
przez gości. Tym sposobem impre- 
sarjo stanął w szeregu stręczycieli 
do nierządu. | — choć mi tego nie 
powiedział — można być pewnym, 
iż miał stosunki z niewątpliwymi 
stręczycielami. Ci bowiem, którzy 
sprzedają dziewczęta do domów 
publicznych, wcale zbytnio się nie 
różnią od wyszukujących kandydatki 
na „girlse*, statystki wytwórni kine- 
matograticznych, nagie piękności 
do kabaretów, modele dla wielkich 
magazynów konfekcji damskiej e.ct. 
W każdym razie z faktu powyż- 
szego widać, jak blisko styka się 
występne stręczycielstwo z zawo- 
dami. których przedstawicieli nikt 
za przestępców nie uważa. Bo i ten 
impresarjo, i właściciel restauracji 


parę dni, przyczem zamach ten był dokonany 
w porozumieniu z władzami milicji partyjnej 
PPS w Częstochowie, której przywódcy zo- 
stali aresztowani. 

Fogrzeb ofiar szaieńczych strzałów odbę” 
dzie się na koszi Kasy Chorych w niedzielę. 
Na pogrzebie z ramienia rządu obecny będzie 
wicemin. pracy Hubicki, 


z dancingiem lub kabaretu, i hotelarz 
wynajmujący numery „na chwilę* — 
to wszystko są ludzie, należący do 
społeczeństwa (wcale nie jego wy- 


rzutki). A iluż to kamieniczników 
wynajmuje lokale na domy scha- 
dzek i nikt im tego zbyt mocno 


za złe nie ma?! 

Widzimy więc całą masę t. zw. 
„porządnych ludzi“, pośrednio, a 
niekiedy i bezpośrednio ciągnących 
zyski z prostytucji. Bal. są kraje, 
gdzie nawet policja ma udział w 
dochodach właścicieli lupanarów. 

Otóż walka z handlem kobietami 


musi wreszcie o tych porządnych 
ludzi zawadzić. Musi dążyć do tego, 
ażeby nikt nie mógł, w ten lub 
inny sposób, zarabiać na czyimś 


nierządzie. Jest to zadanie trudne, 
wielce skomplikowane; ale jedynie 
celowe. 

Prostytutka winna być, do pew- 
nego stopnia, wzięta w obronę = 
tak, aby w żaden sposób nie mogła 
być eksploatowana, Dopóki bowiem 
rzemiosło jej wyzyskiwane ješt 
przez najrozmailszych przedsiębior- 
cow, musi istnieć popyt na towar.,. 
A gdzie istnieje popyt, tam zawsze 
znajdzie się dostawca, który wszel- 
kie zapory przełamie, ominie, i do 
nabywcy dotrze. 

Wspomniana uchwała Kongresu 
warszawskiego wskazuje, że zebrani 
delegaci na tę właśnie konieczność 
zwrócili uwagę; nie poprzestają już 
dziś na ograniczaniu swobody dzia- 
łania wyrzutkom społeczeństwa, lecz 
również w czyny  „porządnych” 
ludzi wglądają. 

Benedykt Herte. 


Nr. 241 (1883) 


WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 


Tragiczny wypadek podczas Ćwiczeń szkoły 
podchorążych. 


Wczoraj rano w Grodnie na placu ćwiczeń szkoły podchorążych re- 
zerwy zdarzył się tragiczny wypadek. Podczas rzucania granatów ręcz- 


nych jeden z nich za wcześnie eksplodował, odrywając ręce i nogi pod- | 


chorążemu Aleksandrowi Mielunowiczowi, którego w stanie beznadziejnym 


przewieziono do Szpitala. 


Odłamkami granatu zraniony został również st. sierżant Gierasewicz. 


Groźny pożar 


Z dnia 15 na 16 bm. o godz. 2 w nocy 
w m. Holszanach pow. oszmiańskiego wy- 
buch? pożar. Ogień strawił 4 domy i kilka 
budynków gospodarczych, przyczem w og- 
miu zginęły 2 krowy i jeden koń Oraz w sto- 
dołach zbiory tegoroczne. 

Straty wynoszą do 60.000 zł. 

Należy nadmienić, iż w roku ubiegłym 
pożar w Hotszanach strawił 28 gospodarstw, 
obecnie zaś, zawdzięczając li tylko ciszy, ka- 
tastroiwł nie przyjęła większych rozmiarów, 
pomimo gęstego zabudowania tego rejonu. 

Brak należytego zrozumienia istnienia na- 
leżycie zorganizowanej straży pożarnej przez 
szerszy ogół, jest w znacznej mierze przy- 
czyna tak wielkiego rozmiaru katastrofy, 


w Holszanach. 


gdyż organizatorzy ochotniczej straży pożar- 
nej w Holszanach napotykają na wielkie 
trudności w kierunku większego i należytego 
rozwoju istniejącej straży. 


Należy dodać, że zawdzięczając energicz- 
nej akcji naczelnika straży Matowskiego 
Wiktora i kierownictwu komendanta miej- 


scowego post. pol. państw. Picehockiego 
Stefana, ogień nie przyjął szerszych roz- 
miarów. 


Na miejsce pożaru przybył p. starosia 
oszmiański W. Suszyński, komendant po- 
wiatowy i inspektor Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych dla zbadania rozmiaru pożaru. 

G. 


Niezwykłe dzieje szantażysty aresztowa- 
nego na pograniczu. 


Koło Olkienik władze bezpieczeństwa 
aresziowały onegduj jednego z najbardziej 
zuchwałych Szantażystów polskich doby 
obecnej, dotąd nicuchwytnego Stanisława 
Długokęckiego w chwili, gdy usiiował przed 
prześladującą go sprawiedliwością zbiec na 
teren litewski. 

W momencie, przypadkowego zresztą, 
aresztowania Długokęcki podał się za Pili- 
cha, wywiadowcę policji politycznej, śle- 
dzątego rzekomo pewnego przestępeę, któ- 
ry miał tej nocy zbiec do Litwy. Na po- 
twierdzenie Swych czynności urzędowych 
wylegitymował się sfałszowaną legitymacją 
policyjną. ) 

W swej niezwykle bogatej przeszłości 
kryminalnej Długokęcki, zależnie od sytu- 
aeji. występował pod przybranem nazwis- 
kiem w roli prokuratora, czy też sędziege 
śledczego. Najchętniej i najczęściej jednak 
używał tytulu wywiadowcy policyjnego Jak 
głoszą kroniki połicyjne, dokonał on prze- 
szło 100 osznstw i nabrał w zuchwały i bez- 


czelny sposób zgórą 150 osób, uzyskując 
z tego procederu sumę przeszło 100.000 zło- 
tych. Terenem jego zuchwałych występów 
były przeważnie województwa centralne. 

W niezwykłej jego karjerze kryminalnej 
nie można pominąć milczeniem głośnej 
w swoim czasie sprawy aresztowania ka- 
sjera i zawiadowcy stacji Warszawa— 
Młociny Aleksandra Zatanowa, którego Dłu- 
gokęcki, występując w roli prokuratora, na- 
kazał aresztować, sam zaś zabrał z kasy 


3000 złotych, rewoiwer i walizkę, puczem 


ułotnił się, zacierając za sobą wszelkie ślady. 

Niejednokrotnie w jego występnych czyn- 
nościaeh pomagała mu brygada policyjna, 
tak dalece sprytna była zawsze mistyfi- 
kacja. A 

W chwili aresztuwanñia u Długokęckiego 
znaleziono nabity rewolwer oraz większą 
ilość gotówki. o 

Schwytanego ptaszka przekazano do dys- 
pozycji władz śledczych. 


Napad na drodze. 


Zamieszkały we wsi Okoładzie, gminy 
śżośnieńskiej, Bierniakowicz Bazyl zameldo- 
wał, iż powracając ze wsi Studzienica został 
napadnięty na drodze przez nieznanych osob- 
mików, którzy zadali mu cioa kamieniem w 


głowę oraz oddali dwa strzały, które na 
szczęście chybiły. Dochodzeniem ustalono, 
iż napaści na tle porachunków osobistych 
dokonał Worobiej Maciej ze wsi Studzienica. 


~ O O o m 


BIAŁA WAKA 


+ Oddziaływanie wychowawcze ks, Se- 
weryna Janowskiego, proboszcza w Białej- 
Wace. Ks. Seweryn Janowski, proboszcz 
w Białej-Wace w dniu 14 września 1930 r. 
odczytał z ambony słynną odezwę Episko- 
patu Polski w sprawie Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych. Odez- 
wę zaopatrzył soczystym komentarzem. Mia- 
mowicie między innemi zwrócił się do zgro- 
madzonej ludności z poleceniem, by piinie 
słuchała, co nauczycielka mówi na księdza 
i na Kościół. Do tego dorzucił jeszcze po- 
uczenie, że w razie ujawnienia czegokol- 
wiek, należy, rzecz prosta, donieść probosz= 
«czowi, by można było razem z ludnością 
napisać podanie do Kuratorjum o usunięcie 
takiej" nauczycielki. — Wątpliwość, że po- 
danie może nie odnieść skutku, łaskawy ks. 
probaszcz rozwiał u zgromadzonych zda- 
niem. że jezeli pierwsze podanie nie da re- 
zultatu, to następne napewno osiągną cel. 

Nasuwa się pytanie, czy tego rodzaju 
oddziaływanie „wychowawcze“ osiągnie cel 
należyty? Sądzić należy, że ks. Janowski 
zastanowi się nad tem. 

Bio « 


LIDA 


+ ł znowu ex-poseł p. Harniewicz ska- 
zany na tydzień aresztu. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa skazania p. Harniewicza na 
2 tygodnie aresztu, za obrazę ks, kanonika 
Bojaruńca, gdy oto znowu p. Hipolit Har» 
niewicz wezwany został przed kilku dniami 
do Ejszyszek na rozprawę karną, wytoczoną 
przeciwko niemu przez sąd powiatowy, za 
nielegalne urządzenie wiecu przed kościołem 
w Raduniu, Jest niepięknym zwyczajem p. 
'Harmewiczą, że musi się stale zasłaniać KO- 
ściołem przy takiej pracy, gdzie chodzi o zdo- 
bycie mandatu poselskiego, a przy tem 
w zapewnienie sobie wygodnego i bezpłat- 
nego utrzymania na koszt państwa. 

Gdy tylko zbliżają się wybory do Sejmu, 
to zaraz księża bywają napastowani przez 
p. Harniewicza, o udzielenie piebanji, czy 
innego budynku paratjainego lub wreszcie 
-cmentarza przy kościele na urządzanie swo- 
ich bfur j wieców przedwyborczych, wobec 
czego księża niezaprzedani endecji skarżą 
się na takie traktowanie budynków kościel- 
nych. które przecież nie poto są, by służyły 
dla interesow prywatnych p. Harniewicza. 

Niejednokrotnie księża zwracali się już 
do władz administracyjnych o pomoc, po: 
nieważ nie każdy duchowny może zdobyć 
się na to, by odeprzeć tepet i brutalne Zza- 
chowanie się ex-posła p. Harniewicza. 

Od dłuższego czasu uchodziło to p. Har- 
niewiczowi „na sucho”, lecz na wiosnę bie- 
żącego roku przypadkiem poleja stwierdzi- 
ła, że p, Harniewicz urządził sobie przed 
kościołem w Kaduniu nielegalny wiec (co 
zresztą u miego nie jest pierwszyzną) i skie- 
owala o tem protokół do sądu, a ten na- 
łożył na winnego karę w wysokości 50 zł. 

P. iHarniewicz odwołał się do sądu po 
wiatowego, maskutek czego przed kilku 
dniami odbyła się rozprawa w Sądzie powia- 
towym, na której p. Harniewicz rzucał się 
i kłócił swoim upartym zwyczajem. Nie po- 
mogły jednak żadne wykręty p. ex-posła 
i w rezultacie został on skazany nu karę 
7 dmi aresztu z zamianą na grzywnę w wy- 
sokości 100 złotych. 

+  Likwidacyjne posiedzenie Komitetu 
„Obywatelskiego III. raidu awjonctek w Li- 
dzie. Dnia 14 października odbyło się w Li- 
dzie likwidacyjne posiedzenie Komitetu Oby- 
watelskiego III. raidu awjonetek pod prze- 
wodnictwem dr. Jamonta. Sprawozdanie 
kasowe złożył p. rejent Henryk Piekarski. 

Wobec tego, że uczniowie szkół lotniczych 
w Polsce są utrzymywani na koszt państwa, 
stypendjum, przyznane swego czasu przez 
Komitet Obywatelski dla jednego z Uczniów 
tychże szkół, przyznane zostało jako sub- 
sydjum dla Aeroklubu Wileńskiego, które 
będzie wręczone w imieniu pilota, który 
w Lidzie zdobył pierwszą nagrodę. Celem 
zwiększenia sumy tego subsydjum, Komitet 
Obywatelski postanowił urządzić 2 imprezy 
dochodowe, a mianowicie zabawę ludową 
w sali „Ogniska kolejowego oraz zabawę 
taneczną ze epecjalnemi zaproszeniami w 
Kole Polek, które odbędą się w dniu 31-g0 
października b. r. 


WOŁOŻYN 


+ Zjazd nauczycielstwa pow. wołożyń- 
skiego, W dniach 11—12 października b. r. 
odbył się Zjazd Z. P. N.5. P. z terenu po- 
wiatu wołożyńskiego. 

Obrady zjazdu, na który przybyło około 
stu nauczycieli(ek), zagaił p. Barański, po- 
czem po powitaniu przybyłych i pa wysła- 
niu depesz hołdowniezych do Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskiego, 
Ministra W. R. i O. P. oraz p. Kuratora Wa- 
leńskiego Okręgu Szkolnego, wygłoszono re- 
ferat, odnoszący się do stosunku Związku do 
„Odezwy” Episkopatu. Uchwalona jedno: 
głośnie rezolucja brzmi: 

1) Zjazd Związku Potskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych pow. wułożyńskie- 
go wyraża swoje oburzenie pod adresem in- 
formatorów Episkopatu Poiskiego, którzy 
celowo wnieśli do Kościoła Katolickiego ha- 
sła walki członków tegoż z nauczycielstwem 
związkowem. b a 

2) Zjazd stwierdza, że solidaryzuje się 
całokwicie z stem otwartym Prezesa Sena- 
tora Nowaka i podkreśla, że nauczycielstwo 
związkowe miesłusznie j niesprawiedliwie 
przez Episkopat Polski zostało zaatakowane. 

3) W celu podkreślenia, że uchwalający 
nie „operują tylko słowami — Zjazd wzy- 
wa w imię etyki chrześcijańskiej informato- 
rów Episkopatu do publieznej odpowie- 
dzi na następujące pytania: 

a) czy wiadomem im jest, że Zjazd Wal- 
ny Z. P. N. S. P., jaki podobno według 
odezwy zajął „nienawislne stanowisko w sio- 
sunku do religji", odrzucił olbrzymią więk- 
Szością głosów wniosek w sprawie szkoły 
Świeckiej? 

Zjazd -zapytuje równocześnie, jak fakt 
ten pogodzić z nienawiścią ku religji? 

b) czy mogą podać jakiekolwiek ogólne 
argumenty na poparcie swych gołosłownych 
twierdzeń, odnoszących się do walki nau- 
czycielstwa związkowego z religją, — wzglę- 
dnie uzasadnienia owego „nienawistnego 
stanowiska do religji“? 

Jeśli mogą — wzywamy, by uczynili to 
publicznie. 

c) czy zdają sobie sprawę z niewłaściwe- 
go swego kroku, wzniecającego rozdźwięk 
między rodzicami, Państwem, Kościołem 
i szkołą? 

d) czy doszły ich uszu wyrazy uznania 
dla Związku P. N. S. P. za pracę państwowo- 
twórczą z ust zarówno przedstawicieli Rzą- 
du Rzeczypospolitej jak i społeczeństwa? 

Jeśli tak, to jak z tem pogodzić zarzut 
antypaństwowej działalności Związku? 

4, Zjazd stwierdza, że „Odezwa“ Iżpisko- 
palu na terenie tutejszym przyniosła jedy- 
mie szkody religji katolickiej, gdyż poder- 
wała autorytet tych duchownych, którzy ją 
bezkrytycznie odczytali i która wzbudziła 
nieulność do słowa z ambon głoszonego. 

Poza tym punktem w związku z następ- 
nym referatem uchwalono organizować 
w szkołach powszechnych tamtejszego po- 
wiatu uczniowskie sklepiki szkolne, szkolne 
kasy oszczędności i t. p. organizacje, które 
pozwolą w przyszłości na stworzenie zdro- 
wych uczniowskich organizmów samorządo- 
wych, mogących oddać nauczycielowi nie- 
ocenione wartości i umożliwiające wykorzy- 
stanie ich dla celów wychowawczych. 


Z POGRAMCZA 


+ Pochwycenie przemytnika. W rejonie 
Dukszt, na odcinku granicznym Kozaczyzna 
patrol K. O. P. aresztował znanego przemyt. 
mika Umbrusa, który usiłował przeszmuglo- 
wać przez granicę dwa worki cukru. 
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AKCJA PRZEDWYBORCZA. 


Coś się tam nie klei... 


Gdy akcja przygotowawcza do 
wyborów prowadzona przez Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem 
ogarnęła cały kraj i już dziś na 
podstawie licznych zgłoszeń do 
współpracy można śmiało twierdzić, 
że ogromna większość całej Polski 
głosować będzie za listę BBWR—z 
obozu opozycyjnego dochodzą smut- 
ne wieści. Coś się tam nie klei, coś 
stale się psuje, a ciągłe rozłamy i 
ucieczki różnych przywódców do- 
wodzą, że w „armji“ tej niema ani 
ładu ani składu. 

Gdy rzekomy „dowódca“ mas 
robotniczych PPS nawołuje robotni- 
ków do zwalczania obozu pomajo- 
wego, nie szczędząc pomyj i obelg 
dla znienawidzonej sanacji — robot- 
nicy powiadają, że wierzą tylko 
Marszałkowi, który przy ichże po- 
mocy Polsce dał niepodległość i 
głosować będą tylko za BBWR., by 
tem samem pomóc Marszałkowi we 
wzmocnieniu fundamentów krwią 
zdobytej niepodległości. Stronnictwo 
Chłopskie, gdy tylko przeszło z bier 
nej do czynnej opozycji i zaczęło 
agitować za zwalczaniem obozu Mar- 
szałka Piłsudskiego—rozleciało się. 
Znaczna część tego stronnictwa 
formalnie się zbuntowała i przepę- 
dziwszy dotychczasowych „dowód- 
ców", orzekła, że na pasku socja- 
listycznym do wyborów nie pójdzie 
i będzie nawoływać innych, nie na- 
leżących do partji chłopów, by nie 
wierzyli tym „obrońcom” sprawy lu- 
du, którzy nic realnego dać ludowi 
nie mogą, a obietnic szczodrze i de- 
magogicznie rozdawanych przed 
dniem wyborów nie żałują. | 

O innych częściach tego zlepku 
centrolewowego wiele mówić też 
szkoda. „Piast“ jest w stadjum zu- 
pełnego upadku i, kto.wie, jak bę- 
dzie wyglądał po tych wyborach. 
Czołowy obrońca „praw ludu", osła- 
wiony Witos, po odsłonięciu swego 
prawdziwego oblicza, nie bardzo 
chyba może się dziś pokazywać 
wśród ludu, którego tak haniebnie 
„nabil w butelkę“. „Wyzwolenie“ 
głoszące hasła bardzo radykalne, o- 
becnie, gdy niemal dziecko wie. co 
dały w Rosji prądy skrajne rady- 
kalne, widocznie też niewiele ma 
odwagi wystąpić z swoim progra- 
mem na ziemiach naszych. Zresztą 
dobrze również pamiętają wyborcy 
i'owe obiecanki, któremi tak hojnie 
działacze tej partji szafowali przy 
poprzednich wyborach, z których 
co zostało? 

Lecz i na prawicy nielepiej się 
dzieje niż na lewicy. Butna zazwy- 
czaj endecja już dawno przepowia- 


dała, że „kompletne“ i „ostateczne“ ` 


bankructwo sanacji, t. j. obozu pro- 
rządowego, jest tylko kwestją paru 
miesięcy, a nawet tygodni. Wbrew 
jednak tym przepowiedniom obóz 
prorządowy do dziś żyje,rozwija się 
i rokuje najlepszą przyszłość. Tym- 
czasem u nich jest jakoś niedob- 
rze. Gdy Sejm jeszcze istniał, doma- 
gano się gwałtownie jego rozwiąza- 
nia i rozpisania nowych wyborów, 
głosząc urbi et orbi, że conajmniej 
dziewięć dziesiątych wszystkich glo- 
sów padnie na endecję, lecz gdy 
Sejm rzeczywiście rozwiązano i kraj 
znalazł się wobec nowych wyborów, 
powstała konsternacja. Przy po- 
przednich wyborach liczba posłów 
endeckich z 134 spadła do 37, aco 
będzie teraz? Hasła już stare i wy- 
świechtane, realnego programu, któ- 
ryby masy pociągnął, żadnego. A to 
żle, bo gdy niema świeżego lepu, 
to i muchy trudno łapać. 
Rozpoczynają się więc kombina- 
cje: Chrześcijańska Demokracja za- 
czyna uprawiać flirt z Centrolewem, 
osłabiając swe zasadnicze stanowi- 
sko, wkońcu jednak wycofuje się 
z tego interesu i zostaje sama. Sta 
ra się wprawdzie później przylepić 
do N. D-cji, ale i ta kombinacja 
się nie udała, Idzie więc do wybo- 
rów sama. bez wybitnych nazwisk, 
bez programu wyraźnego. W dodat- 
ku dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
w całych dzielnicach Polski, jak np. 
w Małopolsce Wschodniej. zwolen- 
nicy tej partji głosować będą za 
B: B. W. R, a na Górnym Śląsku 
czołowy mąż tej partji Korfanty zo- 
stał ostatecznie w ostatnich latach 


skompromitowany moralnie i poli- 
tycznie. 
Stronnictwo Narodowe idzie do 


wyborów również „we wspanialłem 
odosobnieniu" Konik — „obrona za- 
grożonej religji*, szczególnie w wy- 
chowaniu młodzieży, w czem z po- 
mocą temu stronnictwu przychodzi- 
ły i różne odezwy episkopatu, moc- 
no zakulał z chwilą objęcia stano- 
wiska vice-ministra spraw religij- 
nych przez księdza prof. Zongolio: 
wicza, który jest dostatecznie do- 
brym stróżem duchowym polskiej 
młodzieży szkolnej. I konik „naro- 
dowy* nielepiej się ma, gdy rozbi- 
jając wysunietą przez oboz prorzą- 
dowy ideę iednej listy polskie; w 
Małopolsce Wschodniej i na Pomo- 
rzu, Stronnictwo to ujawniło cały 
swój egoizm partyjny oraz czczość 
i obłudę głoszonych haseł. Każdy 
więc naprawdę narodowo myślący o- 
bywatel wie dziś, jakie jest praw- 
dziwe oblicze tego bogoojczyżniane- 
nego stronnictwa. 

Namiętne pragnienie obalenia 
„sanacji“ i dopchania się do żło- 
bów rządowych nie pociągnie za 


sobą mas wyborczych, głęboko wie- 
rzących, 'że tylko obóz prorządowy, 
egodnie współpacujący z Tym, który 
najwięcej zasłużył się Polsce i wrócił 
jej niepodległość, może dać to, co te 
wszystkie partije dzis łaskawie obiecują, 
a czego nie spełnią, gdyby nawet 
miały największą władzę w państ- 
wie, jak nie spełniły dotychczas. 


Ostateczne rozpadnięcie się 
żydowskiego bloku wybor- 
czego. 


` Złożono 2 listy kandydatów. 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, w 

Wilnie prowadzone były pertraktacje w spra- 
wie utworzenia ogólnego miejscowego bloku 
żydowskiego przy wyborach do Sejmu i Se- 
matu. Blok ten przed kilkome dniami już 
rzekomo był utworzony. Mieli do niego 
wejść: sioniści demokraci — ludowcy, Żwią- 
zek Drobnych Handlowców i Związek Rze- 
mieślników. Na pierwszem miejscu do Sejmu 
miał iść dr. Wygodzki, na drugiem przedsta- 
wiciel organizacyj gospodarczych b. senator 
'Truskier, dalej Zundelewicz, prawnik i p. 
"Ch. Blaukiensztajnowa _ (przedstawicielka 
Związku Kobiet Żydowskich). Do Senatu 
miał na pierwszem miejscu figurować przed- 
stawiciel Demokratów dr. Szabad. 

W ostatniej chwili 'sioniści wystawili no- 
we żądania, na które reszta organizacyj nie 
mogła się zgodzić. Zażądali mianowicie, by 
Jista blokowa była przyłączona do listy pań- 
stwowej „Bloku Obrony Praw Mniejszości 
Żydowskiej w Polsce“ (lista b. posła Gryn- 
bauma), by wszyscy kandydaci, którzy figu- 
rować mają na zblokowanej liście złożyli 
deklaracje, że o ile zostaną wybrani należeć 
będą do Koła Żydowskiego, które siworzą 
sioniści i podporządkowywać się będą poli- 
tyce i taktyce Koła i by organizacje idące 
w bloku zadeklarowały swą zgodę z poli- 
tyką b. posła Grynbauma. 

Organizacje gospodarcze nie chciały się 
zaangażować w bezwzgiędną opozycyjną tak- 
tykę względem obecnego rządu, czego miała 
być wyrazem żądana deklaracja, i z bloku się 
wycofały. Demokraci wycofali się jeszcze 
wcześniej. 

W ciągu całego dnia wczorajszego pro- 
wadzone były pertraktacje z sionistami.. O 
godz. 3j po południu siomiści dali ostatecz- 
ną odpowiedź, że stoją twardo przy wszyst- 
kich swych żądaniach, Skonstatowano wte- 
dy, że bioku niema i poszczegolne orgam- 
zacje ogłosiły deklaracje, głąszące o ich sto- 
sunku do wytworzonej sytuacji. 

Organizacje gospodarcze ogłosiły, że sio- 
miści, wysuwając w ostatniej chwili żądania 
mie do przyjęcia, zerwali blok i na nich spa- 
da za to odpowiedzialność. Nie chcąc zaś 
jeszcze bardziej rozstrzelać głosów żydow- 
skich własnej listy kandydatów nie wysta- 
wiają i dają swoim członkom wolną rękę. 

Demokraci złożyli oświadczenie, że w wy- 
borach udziału nie wezmą. 

O godz. 3-ej sioniści złożyli na ręce prze- 
wodniczącego swoją listę z następującymi 
kandydatami: dr. Wygodzki, b. sen. Trus- 
kier, dr. Szyper, Chana Błaukiensztajn i dr. 
Szmeterling (kierownik hebrajskiego semi- 
narjum nauczycielskiego w Wilnie). 

Jak mówią, sioniści liczą, że na ich liste 
głosować też będą Niemcy wileńscy. 

Przed południem złożyli też swoją listę 
kandydatów ortodoksi wileńscy pod nazwą: 
„Ogólnożydowski blok gospodarczy”. 


Dłaczego p. Karuzo nie 
kandyduje? 


W związku ze wzmianką, zamieszczoną 
w naszem pismie (w numerze z dn. 12 b. m.) 
o powodach niewystawienia kandydatury 
przez Białoruską Chadecję b. posła Karuzy, 
otrzymujemy list, w którym p. Karuzo o- 
świadcza, że nie kandyduje i nie bierze u- 
działu wogóle w akcji wyborczej wyłącznie 
z powodu złego stanu zdrowia. 


Z działalności BBWR. w Wiinie 


NIECNE KŁAMSTWO PISEMKA 
* ENDECKIEGO. 


iPrzed sitlkoma dniami na ławie oskarżo- 
nych zasiadł niejaki Emil Wasilewski, o- 
skarżony o to, iż jako sekwestrator gminy 
Graużyszki pow. oszmiańskiego dopuścił się 
defraudacji z sum podatkowych. Defraudant 
zasądzony został ma 3 lata więzienia 

Podając o tem wiadomość „Dziennik W1- 
leński“ dopuszcza się niecnego postępku, pod- 
kreślając, iż Wasilewski był sekretarzem w 
B. B. 

Jest to niecny fałsz, taki jak wiele innych, 
prawie codzień znajdujących miejsce na ła- 
mach tego pisma i owe słynne „łapaj zło- 
dzieja“, boć pamiętne są jeszcze te obrazki 
z Sądu, kiedy prowokator procesu policyj- 
nego w swoim czasie będący prywatnym wy- 
wiadowcą p. Kownackiego, wzięty w ogień 
krzyżowych pytań przez adwokatów na do- 
wód swego usprawiedliwienia przedstawił w 
Sądzie zaświadczenie, że jest działaczem 
stronnictwa Łudowo-Narodowego. Było to 
jednak w dobrych kochanych endeckich cza- 
sach, kiedy tego rodzaju zaświadczenia roż- 
nych ciemnych indywiduów zyskiwały po- 
klask „Dziennika Wileńskiego". 


DZIELNICA ŁOSIÓWKA. 


Po odbytyeh zebraniach BBWR w dziel- 
micy Łosiówka, ludność samorzutnie prze- 
ciwsławia się domokrążnej agitacji endeków. 

Szeregi komitetu dzielnicowego BBWR, 
systematycznie wzrastają. 


DZIELNICA NOWE-ZABUDOWANIA. 


W dniu 16 b. m. o godz. 16-ej odbyło się 
zebranie komitetu dzielnicowego w lokalu 
przy ul. Legjonowej Nr. 25. Do tego komi- 
tetu pozyskami zostali znani ze swej pracy 
obywatelskiej i cenieni przez ogół mesz- 
kańców obywatele. Opozycja pozbawiona jest 
gruntu do działania. 


DZIELNICA ROSSA. 


Komitet BBWIR stwierdził, iż na terenie 
tej dzielnicy kilku warchołów, nie w:dzących 
możliwości pozyskania opinji dla reprezen. 
towanych przez siebie stronnictw usiłuje 
zniechęcać ludność do wyborów i namawia 
ją do wstrzymania się od głosowania. Dzeęki 
akcji BBWR przed warchołami tymi, oczy- 
wista światłejsi obywatele zamykają drzwi. 

Przy tej okazji nadmienić trzeba, że wo- 
góle w tak zwanych dzielnicach kolejowych 
Rossa i Nowy-Świat za powstrzymaniem się 
od głosowania agiiują różne ciemne mdy- 
widua nasyłane przez „uważających się za 
pokrzywdzonych” działaczy (PPS lewicy, 
która na naszym gruncie wskutek tarć we- 
wnętrznych znajduje się w stanie rozkładu. 

Jest to robota wyraźnie antypaństwowa, 
za którą tacy „goście* powinni być pocią- 
gani do odpowiedziainości. 


DZIELNICA ANTOKOL. 


W dniu 16 b. m. o godz ł8-ej odbył się 
wiec w lokalu Sekretarjatu Dzielnicowaego 
BBWIR przy ul. Antokolskiej Nr. 46. Prze- 
mówienie polityczne wygłosił p. Zygmunt 
Mrozowski. > 

Zebranie zakończyło się manifestacją na 
cześć Marszałka Piłsudskiego poczem wielu 
znanych w tej dzielnicy obywateli zgłosilo 
samorzutnie pomoc w akcji BBWR 


Z ruchu wyborczego w pow. 
lidzkim. 


DZIAŁALNOŚĆ BBWR ZATACZA CORAZ 
SZERSZE KRĘGI. 


Powiat lizdki w dalszym ciągu pokrywa 
się gęstą siecią Komitetów BBWR. W dniu 
13 b. m. zgłosił swój akces do Powiatowego 
Komitetu Wyborczego BBWR w Lidzie, Po- 
wiatowy Komitet Pracowniczy, którego za- 
daniem jest grupowanie pod sztandarem Mar 
szałka Piłsudskiego, urzędników państwo- 
wych, komunalnych i społecznych. W skład 
tego Komitetu wchodzą: pp. Jan Otowczyc— 
prezes, Antoni Korwien-kijuć, Edwarg Gie- 
rasimowicz i Aleksander Żeligowski. 

Na terenie powiatu lidzkiego odbyło się 
szereg wieców i zebrań zwołanych przez dzia- 
łaczy BBWR. 

Między innemi odbyło się w dmiu 6-go 
października r. b. w lokalu „Domu Ludo- 
wego“ w Bielicy zebranie przy”udziale około 
100 osób, wśród których znaleźli się przed- 
stawiciele wszystkich warstw społecznych z 
całej gminy. 

Referat polityczny wygłoszony przez p. 
Aleksandra Sabotowskiego, zakończony pk» 
rzykiem na cześć Marszałka Piłsudskiego, 
wywołał prawdziwy entuzjazm. 

Do zarządu Komitetu Gminnego wybrani 
zostali: pp. Tadeusz Rogowski (prezes), Bo- 
lesław Knobiałko (zastępca prezesa), Platon 
Stankiewicz (sekretarz) oraz Piotr Lewiecki 
jako skarbnik. 

Również większe zebranie odbyło się w 
dniu 8 b. m. w Wawiórce zwołane przez 
sympatyków BBWR. Zebraniu przewodni- 
czył p. Mikołaj Bułhak. 

Po żywej dyskusji na temat obecnej sy- 
tuacji przedwyborczej jednogłośnie wybrano 
Zarząd Gminnego Komitetu w osobach pp. 
Mikołaja Bułhaka — jako prezesa, Francisz- 
ka Borkówskiego — jako sekretarza i Julja- 
na Marcinkowicza ™— jako skarbnika. 

Nadmienić należy, iż wiadomość o tem, 
że nu czele listy stoi p. minister Staniewicz, 
znany wszystkim ze swej działalności oby- 
watel tego powiatu, przyjmowana jest wszę- 
dzie z ogromnem uznaniem. 


Zjazd czkonków Związku Pra- 
cowników Administracji Gmin- 
nej pow. dzisnieńskiego. 
AKCES DO BBWR. 


Dnia 12 października r. b. w Plisie od- 
był się zjazd powiatowy członków Związku 
Pracowników Administracji Gminnej. 

Zebranie zagaił prezes Powiatowego Od- 
działu Związku Pracowników Administracji 
Gminnej M. Spiczonek, który po powitaniu 
przybyłych na zjazd członków i gości pod- 
kreślił, że zwołując zebranie, miał na myśli 
przedewszystkiem uczymienie organizacji Z. 
P. A. G. więcej żywotną. 

Obecny na zjeździe kierownik Biura Wy- 
działu Powiatowego p. Czarny powitał zpazd 
w imieniu p. starosty i Związku Pracowników 
powiatowych, wyrażając pełne uznanie pra- 
cy zawodowej pracowników gminnych i ży- 
cząc pomyślnych obrad zjazdowi. 

Omawiając sprawy aktualne, przewodni- 
czący między innemi scharakteryzował sto- 
sunek obecnego rządu do samorządu i pra- 
cowników komunalnych. porównywując je 
z czasami poprzedniemi oraz z temi trudno- 
Ściami, na jakie sprawy pracowników komu- 
nalnych natrafiały, przy wniesiewiu przez 
rząd, lub zgłoszeniu przez kluby parlamen- 
tarne projektów ustaw regulujących, jak 
ogólny ustrój samorządu, tak i stosunki pra- 
cownicze. Tu wyliczył wszystkie główniej- 
sze ustawy, które weszły w życie w drodze 
dekretów i te które przypadkową większoś- 
cią w Sejmie, jak ustawa o reformie rolnej 
większością jednego głosu, zostały uchwalo- 
ne przez ciała ustawodawcze. Wysłuchawszy 
referatów na' temat spraw aktualnych ze- 
brani uchwalili następującą rezolucję: 

„My pracownicy gminni powiatu dziśnień- 
skiego uznajemy, że tylko obecny Rząd wy- 
raził pełne zrozumienie dla samorządu i za- 
jał się sprawami pracowników gminnych, 
regulując kwestję emerytalną, dokształcają* 
cą, warunki pracy i t. d. i dlatego jak nie- 
mniej i ze względu na ogólną politykę Rzą- 
du postanawiamy nietylko sam: iść do wy- 
borów z BBWR ale i użyć wszelkich starań 
w celu uświadomienia szerszych rzesz lud- 
noścel wiejskiej na terenie której pracujemy 
aby i ta dla dobra Narodu szła w szeregach 
Jej Wodza Józefa Piłsudskiego". 

Pozatem zebrani na wniosek przewodni- 
czącego jednogłośnie postanowili wyrazić po- 
dziękowanie staroście p. Jankowskiemu za 
wyrażoną dotychczas troskę o byt pracowni- 
ków gminnych na teremie powiatu. 


Dziś: Łukasza Ew. i Justa. 


Jutro: Piotra z Alkantary. 


Wachód słańca—g. 6 m. 05. 
Zachód s | =g."lGm. 37. 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 17/X—1930 roku. 


Październik 


Ciśnienie średnie w milimetrach: 767 
Temperatura iradnia + II" C 
3 najwyższa: + 17° C 
3 „najniższa: +- 5° C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: połudn.-zachodni. 
Tendencia barom.: ałaby spadek. potem stan 
stały. 
Uwagi: pogodnie. 


OSOBISTE- 

— Powrót p. wojewody. W dniu 18 b. m. 

p. wojewoda Wł Raczkiewicz po parodnio- 

wej nieobecności powrócił z Warszawy Í 
objął urzędowanie. 

— Prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów 

w Wilnie inż. Karol Żuchowicz powrócił 

w dniu wczorajszym z ośmiodniowego urlo- 

pu okolicznościowego i objął urzędowanie. 


MIEJSKA. 


— Uregulowanie handłu okrężnego. Na 
wczorajszem posiedzeniu Magistratu m. 1n. 
omawiana była sprawa uregulowania handlu 
na ulicach miasta. Stwierdzono bowiem, iż 
różni przekupnie mie posiadają pozwole- 
nia ze strony Magistratu rozstawiają na uli- 
cach budki z wodą sodową, wózki z łako- 
ciami, kosze i t p. W związku z tem Ma- 
gistrat uchwalił powołać specjalną Komisję. 
któraby zajęła się sprawą ustalenia miejsc, 
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Š Aspirin Poien, polnisch Nr. 84 65 m. 


Udręczony 
-€złowiek. 
Dokucza mu reumatyzm, 
Ę a w domu niema tabietek 
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sadny, pomyśli o tem, 
aby nabyc natychmiast 
w apłece oryginalnych 


tabletek Aspuiny, która 
uśmierzają bóle. 
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la Istnieje tylko jeda 
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Kazde opakowanie i każda tabletka orygr- 
nalinej Aspiriny opatrzone sa znakiem BAYER. 


Po zjeździe odbył się wspólny obiad, na 
którym z poza osób niebiorących udziału 
w zjeździe przybyli dowódca 7 baonu K.O.P. 
p. major Królikowski, przedstawiciele Związ- 
ku Nauczycielskiego pp. Alchimowicz i Dąb- 
rowski, kierownik Urzędu pocztowego p. 


Charłampowicz i wielu innych gości. Na- 
strój panował wyjątkowo miły. 
Wieczorem z okazji zjazdu odbyło się 


w szkole przedstawienie amatorskie i w lo- 
kalu urzędu gminnego zabawa taneczna. 
Obecny. 


Akcja przedwyborcza BBWR. 
w pow. wileńsko-trockim. 


Z całego terenu powiatu napływają do 
Sekretarjatu Powiatowego Komitetu Wybor- 
czego BBWIR w Wilnie wiadomości o coraz 
bardziej rozszerzającej się akcji pokrywania 
się powiatu siecią już mietviko Gminnych 
Komitetów Wyborczych BBWR, ale i Rejo- 
nowych w poszczególnych miejscowościach 
gmin. Ostatnio otrzymano wiadomości 
o dalszej organizacji wspomnianych Komi- 
tetów: w Wornianach, Połukni i w Starem 
Międzyrzeczu, w Gierwiatach, w Mejszagole, 
w Podbrzeziu, w Rudominie i Zakieńcach, 
w Szumsku i kowalezukach oraz w mieście 
Troki. 


w których będzie mógł być prowadzony han- 
del okrężny, przyczem budki, wózki i kosz* 
muszą być jednolitego typu, zatwierdzonego 
przez wydział budowłany Magistratu. 

— Przepisy o reklamach i szyldaeh. Jak 
się dowiadujemy, władze miejskie opracowały 
projekt przepisów o umieszczaniu szyldów 
oraz reklam skiepowych i ufcznych. Przy 
opracowywaniu przepisów pod uwagę były 
wzięte względy bezpieczeństwa publicznego 
oraz estetyczne. Między innemi przepisy 
gioszą, że szyldy muszą być dostosowane do 
ogóknego charukteru domów i mogą być u- 
mieszczane tylko za zgodą właścicieli po- 
sesy j. 

— Budowa nowej rozdzielni na elektrow- 
ni miejskiej. Przedwczoraj w lokalu Magi- 
stratu odbyło się posiedzenie miejskiej Ko- 
misji finansowej, na którem między inneni 
rozpatrzono i zdecydowano sprawę budowy 
rozdzielni na elektrowni miejskiej. Na pod- 
stawie ogłoszonego konkursu, Komisja wypo- 
wiedziała się za powierzeniem budowy roz- 
dzielni wraz z gmachem oddziałowi war- 
szawskiemu znanej firmy czeskiej „Skoda”. 

Kosztorys robót wynosi 300.000 złotycn. 
Roboty rozpoczęte zostaną jeszcze w roku 
bieżącym i defmitywnie zakończone w czerw 
cu roku 1931-g0. 

— Unieruchomienie elektrowni raduń- 
skiej. Z dmiem 1 listopada zostanie defini- 
tywnie unieruchomiona elektrownia raduń- 
ska. Zaopatrywanie w prąd elektryczny z 
elektrowni. raduńskiej przyjmie na siebie 
elektrownia miejska. 

— Roboty chodnikowe i brukarskie 
trwać będą nadal. Z powodu ostatnich ciep- 
łych i pogodnych dni Magistrat m. Wilna 
postanowił w dalszym ciągu prowadzić ro- 
boty chodnikowe i brukarskie, dzięki czemu 
jeszcze w bieżącym roku zostanie zakończo- 
na ostatecznie regulacja ul. Wielkiej zwłasz- 
czo wpobliżu Ratusza. - 


UNIWERSYTECKA. 
— Promocja protesora J. J. Mikkoli na 
doktora h, c. U. S. B. odbędzie się w Aul 
Kolumnowej Uniwersytelu w sobotę 18-go 
października o godz. 12-ej. Po akcie pro- 
mocyjnym znakomity slawista fiński wygłosi 
odczyt w języku polskim p. t.: „Finłandja 
a Wilno“. Wstęp wolny. 


SPRAWY SZKOLNE. 


— Odroczenie terminu egzaminów dla 
nauczycieli szkół prywatnych. Jak nas 1n- 
formują egzaminy dla nauczycieli przywat. 
„nych szkół pawszechnych, które miały się 
odbyć w początkach listopada r. b. zostały 
przesunięte na termin ściśle nieokreslony. 

Egzaminy prawdopodobnie odbędą się w 
końtu przyszłego miesiąca. 


SPRAWY AKADEMICKIE. 


— Komunikat. Akademicki Komitet 10- 
ciolecia odparcia najazdu bolszewików, któ- 
ry powstał dzięki inicjatywie szeregu orfa- 
nizacyj akademickich  delegował do Woje- 
wódzkiego Komitetu swego przedstawiciela 
kol. Dembińskiego Henryka, który jako 
przedslawiciel młodzieży akademickiej ma 
brać udział w pracach Obywatelskiego Komi- 
tetu w przygotowaniach obchodu ogólnopol- 
skiego 'w listopadzie r. b. 

— Z Koła Polonistów Sł. U. S. B. W mie- 
dzielę dn. 19.X odbędzie się zebranie ogólne 
„naukowe członków Koła w lokalu semina- 
rjum połonistycznego o godz. 11.15. 4 

Przewidziany jest program działalności 
na r. akad. 1930/31 oraz wybór delegatów 
na Zjazd Kół Polonistycznych Z. M. A. 


Z POCZTY. 

— Doręczanie przekazów pieniężnych. 

Władze pocztowe zarządziły by doręczanie 

pieniężnych przekazów pocztowych było roz: 

ciągniete do sumy 2000 złotych. Dotychczas 

do domów doręczano sumy nie przekracza- 
jące 1000 złotych. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ. 
— Zarząd Koła Z. O. R, w Wilnie wzywa 
wszystkich kolegów oficerów rezerwy do sła- 
wienia się o godz. 11 w dniu 19.X b. r. 
na podwórze Pałacu Reprezentacyjnego przy 
ul. Uniwersyteckiej, skąd nastąpi wymarsz 
do Sali Miejskiej na Akademję z powodu 
dnia Święta Federacji P. Z. O. O. Po Aka- 
demji odbędzie się odczyt w sali Kasyna 
Garmzonowego p. t. w „10 rocznicę rozej- 
mu". 
—Podoficerawie Rezerwy! Zarząd Koła Wi- 
łeńskiego Podoficerów Rez. wzywa swoich 
członków do koniecznego stawienia się w dn. 
19 października r. b. o godz. 9.30 w lokalu 
własnym przy ul. Uniwersyteckiej 6/8 w celu 
wzięcia jak najliczniejszego udziału w urzą- 
dzanym przez Federację P. Z. O O. obcho» 
dzie 10-lecia odparcia najazdu bolszewickie- 
go. Członkowie należący do plutonu repre- 
zentacyjnego, bezwzględnie winni się sta- 
wić w umundurowaniu. Do przybycia i wzię- 
cia udziału w obchodzie w szeregach Związ- 
ku Podof. Rez., Zarząd Koła jak najgoręcej 
wzywa także niezrzeszonych podoficerów re- 
zerwy, którzy winni stawić się we wskaza- 
nym wyżej czasie i miejscu. 
Zapisy członków Zarząd Koła Wil. Podof. 
Rez. przyjmuje w swoim sekretarjacie przy 
ul. Uniwersyteckiej 6—8 w godz. 6—8 wiecz. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


— Wykłady pedagogiczne dr, Kurta En- 
glerta-Faye. Staraniem grona sympaty- 


£ków systemu szkół Rudolfa Steinera w poro- 


- 


zumieniu z T-wem Nowoczesnego Wychowa- 
nia oraz Związkiem Zaw. Naucz. Szkół Pow- 
szechnych odbędą się w Wilnie wykłady dr. 
Englerta-Faye, kierownika szkoły tego typu 
w Zurychu oraz rędaktorą czasopisma peda- 
gogicznego p. bh „Menschenschule*. Dr. E.-F, 
wygłosii w miesiącu bieżącym szereg odczy- 
4%w pedagogicznych w kilku miastach Anglji 
i Czech, a ostatnio w Warszawie, skąd przez 
Wilno udaje się na Łotwę. Wykłady odbędą 
się w sali Szkoły Przemysłowo-Handlowej 
im. Emmy Dmochowskiej (Wileńska 10) w 
niedzielę o g. 12.30 oraz w poniedziałek o 
8. 1.30. Tematy: „Kryzys w pedagogice współ 
czesnej: dlaczego coraz więcej ulepszeń i 
staran, a coraz gorsze wyniki wychowania” 
oraz „Pedagogika Rudolfa Steinera“. Wykła 
dy „%ygłoszone w języku niemieckim będą 
bezpośrednio uslępami tłumaczone. Po wy 
kładzie dyskusja. Bilety w cenie 1 zł. na 
miejscu od g. 11.30. 

— Odczyt p. t „W dziesiątą rocznicę 
rozelmu' wygłosi jutro, w niedzielę 19 b. m. 
© godz. 13 w sali Kasyna Garnizonowego por. 
dypl. iKawałkowski Aleksander, prelegent 
Wojskowego Biura Historycznego z Warsza- 
wy. Tematem odczytu będzie podsumowanie 
wyników wojny z Rosją sowiecką. Dzisiaj 
mi ja 10 lat od dnia faktycznego ukończenia 
tej wojny. > 


> ZABAWY. 

— Zabawa Taneczna. W sobotę, dnia 18 

b. m. w sali Związku Drukarzy, Bakszta 8 

odbędzie się Zabawa Taneczna połączona 

z działem koncertowym: Począteg o godz. 

5-e] wieczór. Całkowity dochód przeznacza 
się na bezrobotnych członków Związku. 


TEATR | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 
raz drugi nadwyraz interesująca sztuka J. A 
Hertzą „Młody las', Sztuka ta odźwierciad. 
lająca dziej strajku szkolnego w roku 1905 
zawierająca wiele wzruszających momentów, 
wystawiona została na naszej scenie z całym 
pietyzmem, we 

— Przedstawienie popołudniowe dla woj. 
ska. Dziś o godz. 3.30 PP. odbędzie się w 
Teatrze na Pohulance przedstawienie popo- 
łudniowe przeznaczone dla wojska. Wysta- 
wioną zostanie fascynująca sztuka wojenna 
Szerriff'a „Kres wędrówki”. Pozostałe bilety 
nabywać można przy wejściu na salę >: 

z Teatr Miejski w „Latni*, Dzisiejsza 
premjera. Dziś ukaże się po raz pierwszy 
ostatnia nowość repertuaru scen zagranicz- 
nyeh, pełna humoru, werwy i zabawnyci 
nadl komedja A. Birabėau „Mała grzesz 

— Przedstawienia 


opołudniow 
Tegtrach Miejskich. Jutre w mija W BU 


Jutro w niedzi 'e- 
atrze na Pohulance ukaże się ag KN 
„Kres wędrówki” Szerriff'a, w Teatrze zaś 
„Lutnia wystawioną zostanie nieśmiertelna 
komedja A. Fredry „Pan Jowialski*., Począ- 
tek o godz. 3.30 pp. j 

— Poranek humoru Leońa Wyrw y 
„Lutni*. Jutro w niedzielę 19 dow 
© godz. 12.30 w południe w Teatrze „Lutnia*, 


gt s 
Kim Miejskie 
SALA MIEJSKA 
Sstrobramska 5. 


Dziś! 


Dźwiękowy 
KINO-TEATR 


HELIOS“ 


Wilno, Wileńska 345. 


KĄ 


Od dn. 15 do 19 październ 
1930 roku włącznie będą 
wyświetlane filmy: 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30, 


Na pierwszy seans: Balkon 60 gr. Parter 1 zł. 
Film, który poruszył cały świat. 


odbędzie się jedyny występ genjalnego 
komika-satyryka Leona Wyrwicza. Ceny 
miejsc zniżone. Bilety wcześnie do nabycia 
w kasie Teatru „Lutnia“ 11—9 w. bez prze- 
rwy. 


RABJO 


SOBOTA, dnia 13 października. 
11.58: Sygnał czasu. 12.05: Muzyka 
2 płyt. 13.10: Komunikat meteor. 15.50: 
„Sejmowładztwo u Kochanowskiego i Reja“. 


16.10: Program dzienny. 16.15: Muzyka 
z płyt. 17.15: Odczyt. 17.45: Audycja dla 
dzieci i koncert dla młodzieży. 18.45: Kom. 


Wil. Tow. Org. i Kół. Roln. 19.00: Progr. na 
tydz. nast. i rozm. 19.25: Muzyka z płyt. 
19.35: Pras. dzien. radj. 20.00: Odczyt mini- 
stra Czerwińskiego. 20.15: Odczyt „O wido- 
wiskach  pasyjnych w Oberammergau“. 
20.30: Recitał fortep. 21.30: Muzyka lekka. 
22.00: Feljeton, kom. i muz. tan. 


NIEDZIEŁA, dnia 19 października 1930 r 

9.25: Transm. bicia dzwonów i wotywy 
z Bazyliki Wileńskiej. 11.58: Sygnał czasu. 
12.00: Bicie zegara i hejnał z wieży kated- 
ralnej w Wilnie. 12.10: Poranek z Filharmo- 
nji Warsz. 14.00: Odczyt roiniczy „Możliwości 
chowu gęsi na Wileńszczyźnie". 14.20: Od- 
czyty rolnicze, muzyka i audycja dla dzieci 
17.15: „Wiadomości przyjemne i pożyteczne“ 
17.30: Muzyka z płyt. 17.40: Transm. koncer- 
tu popularnego. 19.05: „Kukułka wileńska*. 
19.25: Progr. na poniedziałek i rozmaitości. 
19.40: Audycja ku uczczemiu 10-ej rocznicy 
zwycięskiego pokoju. 22.15; I-sza Niedziela 
Kameralna Wileńskiego Zespołu Kameralne- 
go im. SŁ Moniuszki. „Współczesna Muzyka 
Polska. 22.50: Komunikaty i muzyka ta 
neczna. 


NOWINKI RADJOWE. 


ROK 1920 W SŁUCHOWISKU. 


W związku z 10-letnią rocznicą zwycię- 
skiego pokoju, nadaje „Palskie Radjo” w nis- 
dzielę, dnia 19 b. m. o godz. 19.40 specjalną 
audycję, która rozpocznie się niezmiernie 
ciekawem słuchowiskiem. Słuchowisko to 
będzie pewnego rodzaju* poetyckim reporla- 
żem, malującym nastroje całego Narodu 
Armji w przełomowych chwilach r. 1920. 
Słuchowisko poza ciekawem i niezmiernie 
żywem ujęciem, posiadać będzie ten walor, 
iż tekst oparty jest na ścisłych materjałach 
historycznych. Autorami słuchowiska są pp. 
mjr. Borkiewicz z Wojskowego Biwa Histo- 
rycznego i Zdzisław Marynowski. Audycja 
składać się będzie z szeregu obrazków, któ- 
re przenosić będą radjosłuchaczów kolejno 
do pierwszych linij okopów, do Polskiego 
Sztabu Generalnego, do mieszkania rodziny. 
która z trwogą oczekuje wiadomości z fron'u 
i wreszcie na Kreml oraz do tajnego lokalu 
komunistów w Warszawie. M. in. w obrazku 
przedstawiającym Kreml wystąpią postacie 
Lenina i Tuchaczewskiego, których rozmowy 
oparte są na autentycznych materjałach hi- 
storycznych. Niedzielne słuchowisko da ra- 
djosłuchaczom pełny obraz przeżywanych 
przez nas chwil w r. 1920. Słuchowisko wy- 
konają artyści scen warszawskich pod kie. 
runkiem reżyserskim p. M. Meliny. Jako 
dalszy ciąg audycji nadany zostanie koncert 
okolicznościowy, złożony z utworów muzyki 


D NIEMA 


POWROT 


W roli głównej najgenjalniejsza gwiazda ekranu ITA RINA. 
Nad program: Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


DŹWIĘKOWE KINO 


„MOLLYWOOD 


ul. A. Mickiewicza 22. 


Kino Kolejowe 


OGNISKO 


(ebok dworca kolajow.) 


Najbardziej 


Poez 8.0 g., w niedz. l Św.o g.4. 


Nowo otworzony 
KINO TEATR 


STYLOWY 


ulica Wielka 38. 


Dziś! Wielka 
epopea wojenna 


p. t. 


FILIP MACDONALD. < 


Dziš! Pierwszy film 
polsko- amerykański! 
Przebój dźwiękowy! 


Rewia Hollywood 


Hanusza, John Gilberta, Normy Sherer, Buster Keaton i innych gwiazd ekranu, 


Nad program Hanka Ordonówna 


Dziś i dni następnych. 
filmowa w-g scenarj. A. Czyżkowskiego. 
fascynujący 


Wielka epopea 


film polski 


Pelski. Bajeczna gra. 


39] 


Miłość detektywa. 


Autoryzowany przekład z angieiskiego J. Zydlerowej. 


ROZDZIAŁ XVI. 

REWELACJE I MORDERCA. 

1. iad 

Po śniadaniu wyszedł z domu, 
udał się do biura postanców, a połem 
do garażu po auto. 

Znał tak dobrze drogę do Mar- 
ling, że mógłby nią jechać z zawiąza- 
nemi oczyma, spostrzegł więc, że 
podczas dzisiejszej jazdy parę razy 
zdrzemnął się. W każdym razie jest 
pewne, że zaledwie wiedział, którędy 
jedzie. Myśl jego obracała się w znu- 
żonyvm mózgu nie dokoła zbrodni, 
lecz szybowała około miłości i przed- 
miotu tej miłości. 

Kiedy znalazł się na skrzyżowaniu 
dróg koło Beachmere, przyszło mu na 
myśl, żeby pojechać prosto do Niej, 
na brzeg Marli. 

Spojrzał na zegarek. Wskazówki 
stały na dziesiątej. Igiełka szybko- 
mierza wahała się między 20 i 25, po- 
czem podniosła się stopniowo i zaczę- 
ła. wahać między 45 i 50. 

Duch w nim rósł w miarę szyb- 
kości. Samochód rwał naprzód w stro- 


SARA PRENUMERATY: 


nę Marling, zjechał ze spadzistej High 
Street, zakręcił na lewo, jednym sko- 
kiem przesadził most, znów zawrócił 
na lewo za rzeką, przeorał łączkę 
i zatrzymał się przed bramą domu, 
który Ona zaszczycała swoją obec- 
nością. 

Nie zaszczycała! Bo służąca po- 
wiedziała, że obie panie wyjechały. 
Zdaje się, że na cały dzień. Nie jest 
pewna, ale zdaje się, że do Londynu. 

Gethryn teraz dopiero odczuł całe 
brzemię zmęczenia. Wracał ciężko 
do auta. Chwile siedział bezczynnie 
przy kierownicy. Nagle powrócił do 
życia. Chociaż celem miał być Lon- 
dyn, jednak siostry niewątpliwie po 
jechały przez Greyne. Bo w więzie- 
niu w Greyne był Travers. 

Pognał tam śŚpiesznie... i spóźnił 
się o całe pięć minut. 

Gdybv Gethryn posiadał odrobinę 
zdrowego rozsądku, powróciłby do 
Marling, i przespał się trochę. Wi- 
docznie jednak nie mógł się poszczy- 
cić rozsądkiem, bo pozostał u Tra- 
versa. 


miesięcznie 1 sdniszeninm da inma lub przesyłkę porztuwą 4 zi. Zagrawicą 7 ti 


W rolach głównych: William Hali Davis, John Stuart, Marie Ault i Cliftord Heaterley. 
Początek seansów od gudz. 4;ej. 


śpiewa kupiety w języku polskim. 
tylko na l-szy seane. 


Szaleńcy ily piowsa brygada 


Wspaniały 12-toakt. dramat o niezw. ciekawej treści, z życia i waik bohaterow legjonistów z czasów wojny 
Świat, aż do odzysk, niepadległ 
irena Gawęcka, Marjan Czauski, Jerzy Kobusz, Aleksander Starza, Boi. Szczurkiewicz | Marek Oróg. 
Wkrótce wyst, wielki f. prod. franc. p.t Dziewica Orleańska (Joanna d'Art) 


Miłość Í 
Nad program: W rocznicę oswobodzenia 
Wilna od nawały bolszewickiej wyświetl. 


interesujące tło. 


Kościuszko pod Racławicami 


KU RJ ER 
ẹ 

polskiej, opartych przeważnie na motywach 

wojskowych od czasów powstań aż do dni 

obecnych. i , 

W połuwie koncertu p. Tądcusz Bocheń- 
ski wygłosi kwadrans literacki — fragment 
z powieści A. Struga p. t. „Klucz otchłani”. 
Na zakończenie tej ciekawej audycji usły- 
szymy feljeton p. Bohdana Pawłowicza p. t 
Zwycięstwo”, 


TWÓRCZOŚĆ CZAJKOWSKIEGO 
W PORANKU SYMFONICZNYM. 

W niedzielę dnia 19 października 6 godz. 
12.10 w czasie transmisji poranku symfonicz- 
nego z Filharmonji wystąpi jako solista za. 
ny skrzypek Mieczysław Fliederbaum. Pro- 
gram koncertu poświęcony jest twórczości 
Czajkowskiego. Usłyszymy tu koncert skrzyp- 
čowy, jeden z piękniejszych i trudniejszych 
„utworów skrzypcowych. Szeroka linja me- 
lodyjna pierwszego tematu porywa namięt- 
nym charakterem i rozmachem. Piękna 
„canzonetta“ odznacza się niezwykłą śpiew- 
nością, melancholją i Kryzmem. Cześć koń- 
cowa — finał — utrzymana jest w charak- 
terze narodowym, pełna werwy i akcentów 
rytmicznych. Z utworów symfonicznych za- 
sługuje na uwagę popularna VI symfanja 
„Patetyczna*, owiana charakterem narodu- 
wym, melancholijna, o wyraźnych melodjach. 
W budowie symtonji znać pewne odstępstwa 
od tradycyjnej formy sonatowej. Zamiast 
finału mamy ponure adagio. 

e a Tw O a a ) 


Szachownica komfortu i nędzy. 


Wszyscy jestesmy stworzeni na to, aby 
być szczęśliwi. A jednak jakże olbrzymie 
różnice „szczęścia' dzielą ludz!!... Szachow- 
nica ludzkości ma znacznie mniej białych 
pól — zapełnionych tymi, którym jest do 
brze, którzy opływają w dostatki, którzy 
są — szczęśliwi... Ktoś słusznie powiedział, 
że ubóstwo jest śmiertelnym grzechem wo- 
bec życia, bo odbiera ono człowiekowi wol- 
ność, godność osobistą, czyni go złym, pro- 
wadzi śkiską drogą do wszystkiego złego. 

Ale, bo też fatalne błędy popełniamy! 
Nie wierzymy w nasze prawo do bogactwa, 
odgraniczamy się od jego źródeł, nie może 
ono do nas dotrzeć. 

Zerwijmy z ciasnotą ducha, powątpiewa- 
niem, pesymizmem! Uwierzmy, że i my ma- 
my słuszne prawo do bogactwa! Postanów 
my dojść do pewnej zamożności. Praca, wy- 
siłek, umiarkowanie, przezorność oto 
cztery konie, które nasz wóz życiowy, grzę- 
znący w wybojach, wyciągną na równą 
i gładką drogę, prowadzącą do dobrobytu. 

Ta silna decyzja — będzie wymagała od 
nas całego szeregu stanowczych zmian w na- 
szym charakterze i usposobieniu i nałoży 
hamulec na pewne nasze upodobania. 

Zaczniemy żyć z umiarkowaniem, nato- 


` miast — powiększać wydajność naszej pra- 


cy, aby zdobyć przewagę naszych zarobków 
nad wydatkami. Wszelką nadwyżkę musimy 
twardą ręką zanieść do P. K. O., aby tą 
drogą stworzyć sobie konieczny kapitał na 
jakieś większe posunięcie na szachownicy 
życia. 

Z czarnych pól tej szachownicy posu- 
wajmy się ku białym, szczęśliwym. 

Sposób jest więc ustalony: praca, wzmo- 
żony wysiłek, umiarkowanie i oszczędności 
w P. K. O. 

Dążmy do komfortu w życiu. 


Potężny dramat serc, 
osnuty na tle wojny 
światowej. Aktów 10. 


Następny program: „Walka w obłokach". 


Największe arcydzieło dźwiękowe doby obecnej! 
Arcydzieło, o ktorem długo mówić będzie Wilno! 


Niesłychany emócjonujący dramat 


z serji „Hańbiący żółty paszport* 


Film o niezwykłej wartości artystycznej. 
Seansy o godz. 4, 6, B i 10.15. 


Przepiękne obrazy rewjowe, 
śpiewno-taneczne z udziałem 
Hanki Ordonówny, Karola 


Ceny zniżone 
Poczatek o godz. 4, 6, 8 i 10.15 


Rewelacyjna sceny. W rol. główn: 


Najnowsze areydzieło w 12-tu aktach. 
W roli głównej: Ryszard Bartelmes, 
Marjon Dawis I Billie Dove. 


(Pierwsza miłość Kościuszki) 
monum. epok. arcydz, w 10 akt. 


Olbrzym cieszył się z tych odwie- 
dzin. Gethryn pozostał u niego do 
drugiej, aż do chwili, gdy wielki sir 
Edward Marshall przybył we własnej 
osobie. Wówczas dopiero Gelhryn 
wyjechał do Marling. Dojechał jakoś 
szczęśliwie, może zaledwie trzy razy 
dzięki zmęczeniu źle pokierował 
autem. 

Czekał na odpowiedź na list, wy- 
słany dziś przez biuro posłanców. 
Odpowiedź przyszła, ale telefoniczna. 
Była taka jakiej oczekiwał, ale zmu- 
siła go znów do myślenia. 

Myślał więe, siedzące na rozpalonej 
ławce darniowej za gospodą, tak 


długo, aż wypalił jedno cygaro i dwie 


fajki Potem poszedł do baru zaspo- 
koić dzikie wprost pragnienie. , 

Obstalował obiad na siódmą. Dla 
zabicia czasu i pozbycia się bezwład- 
ności, wynikającej ze znużenia i dusz- 
nego, upalnego dnia, poszedł do ła- 
zienki i zużył ogromne ilości zimnej 
wody. 

Po kąpieli poczuł się lepiej. Wró- 
cił do siebie, gwiżdżąc wesoło. Gdy 
wszedł do sypialni przez salonik, za- 
uważył coś, czego nie widział, idąc do 
łazienki. Przestał gwizdać odrazu. 
Na środku pokoju, na stole leżał list, 
a na kopercie jego nazwisko, -skteślo- 
ne pośpiesznem, nieczytelnem pis. 
mem. Charakter był kobiecy. 


tema OGzęszzŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., 


W I LE SK I 


Ruch przedwyborczy. 


Pi rwszy śnieg. 


Dookoła likwidacji akcji wywrotowców. 
Aresztowanie adw. F. Steckiewicza. 


Wezoraj w gmachu sądu okręgowcgo na 
skutek rozkazu urzędu prokuratorskiego or- 
gana policji dokonały aresztowania adw. 
Feliksa Steckiewicza, zamieszkałego przy 
ul. 3-go Maja Nr. 7. 

Aresztowanie to ma związek z ujawnie- 


niem ostatnio komunistycznej akcji na tere- 
nie szkoły białoruskiej. 

Aresztowanego adw. Steckiewieza prze- 
słuehiwał prokurator, poczem osadzono go 
w więzieniu do dalszej dyspozycji władz 
śledczych. x 


a m 
Ogłoszenie. 
% J . . " . 
Magistrat m. Wilna niniejszem podaje 
do ogólnej wiadomości, że w dniu 2] pażdzier- 
nika r. b. o godz. 10 rano w Sali licytacyj- 


"nej przy ul. Trockiej Nr. 14 odbędzie się 
licytacja różnego rodzaju sprzętów domo- 


wych, zasekwestrowanych 


podatkowych. 
1005 


sądowej. 


W sprawach kupna drutu kolczastego dla bəz- 
pośredniego użytku (nagrodzenie) należy się zwracać 
bezpośrednio w godzinach urzęsowych do Ekspozy- 
przy D. O. K. III w Wiinie. 


tury Referatu Zbiórki 
ul. Mickiewicza 24, m. 10, telefon 715 


Ekspozytura Referatu Zbiórki 
przy D. O. K. Ill w Wilnie. 


Wiłao, dnia 16.X. 1930 r. 


Okazyjnie 


do sprzedania DOM drew- 
niany w dobrym stanie 
w Trokach. Zgłoszenia 
do Redakcji pod adresem: 


Jagiellońska 9 m.15. 999 


Rozdarł, przeczytał i rzucił się do 
drzwi. Przebiegała właśnie czerstwa, 
rumiana pokojówka. Nie przypusz- 
czała nigdy, że taki spokojny gentel- 
man potrafi krzyczeć tak głośno 
i z taką złością. 

W kąpielowym płaszczu, z potar- 
ganemi, zmoczonemi włosami Get- 
hryn ryczał: 

— Kiedy przyszedł ten list? — 
machnął jej przed nosem kopertą, 

Dziewczyma ujęła za fartuszek. 

— O, proszę pana... przyszedł dziś 
rano. Jedna pani zostawiła. Było 
właśnie po dziesiątej... Pani Lerme- 
shere, proszę pana... tak. 

— Czemużeś mi odrazu o tem nie 
powiedziała, gdym przyjechał? — iry- 
tował się. 

Wrócił do pokoju, zatrzasnąwszy 
z pasją drzwi za sobą. 

Pokojówka zbiegła ze schodów, 
żeby opowiedzieć towarzyszkom, jak 
wielkie ten list zrobił wrażenie na tym 
dotychczas tak sympatycznym panu. 

Gethryn ubierał się z pośpiechem, 
potem zbiegł do telefonu. Niestety! 
Pani- Lemesurier jeszcze nie wróciła 
i pewnie nie przyjedzie przed ósmą. 

Upewnił sieę,*czy drzwi kabiny te- 
lefonicznej są zamknięte i podał 
inny numer. Po dziesięciu minutach 
wyszedł z kabiny i poszedł zwoln 
na obiad. f 


u poszczegól- 
* nych płatników w celu pokrycia zaległości 


Magistrat. 


OGŁOSZENIE. 


Ekspozytura Referatu Zbiórki przy D. O K, IH 
w Wilnie ostrzega przed nabywaniem od firm lub 
osób prywatnych wojskowego drutu kolezastego ocyn- 
kowanago 1 czarnego pod rygorem konfiskaty drutu 
i pociągnięcia winvych do odpowiedzialności karno 


Uzdolniony 


buchalter-bilansista 


POSZUKUJE POSADY. 
Adres: Szkapłerna 37—4 


w tekście |, H sr, — 30 Ua 


SALA ZWIĄZKU DRUKARZY—BAKSZTA 8 
W SOBOTĘ DN. 18 PAŻDZIERNIKA R. B. ODBĘDZIE SIĘ 


ZABAWA TANECZNA 


POŁĄCZONA Z DZIAŁEM K*NCERTOWYM 
POCZTA — CONFETTI — SERPENTYNY 


BUFET NA MIEJSCU. WSTĘP ZA REKOMENDACJĄ CZŁONKÓW ZWIĄZKU. 
POCZĄTEK O GODZ. 9-ej WIECZOREM. 

Całkowity dochód przeznacza się na bezrobotnych członków Związku. 

CENY BILETÓW: wejściowy 1 zł., członk. 75 gr. 


LIL Ti 
INŻYNIER 


postaw FROM 


Kursy kierowców 
sainochodowych. 


wiino, W. Pohulanka $, 
telefon 18-46. 
Dyplom nasz ułatwia ot- 
rzymanie posady w caie) 
Polsce, ponieważ Szkoła 
znana jest wszedzie. 1001 


ZZUENUME 
WĘGIEL 


górnośląski opałowy 
i kowak. KOKS, 
DRZEWO aezczapowe 
irąbane. Dostawa nie- 
zwłoczna w zamyka- 

nych wosach. 1004 


D.-H. „Wilopał* 


Styczniowa 3, tel. 1817 


[adnych kosztów 


nie ponesi lokujący go- 
tówkę, przy absolutnie 
ewnem zabezpieczeniu, 
przy pośrednictwie 
wileńskiego Biura 
Komisowo-Handlowego 
Mickiewicza 21, tei. 452 
9*9-0 


dych 


rować 


998 


Jadł mało. Podniecenie i straszny 
upał pozbawiły go apetytu. Przy ka- 
wie raz jeszcze przeczytał list. 

Szanowny Panie! 

Bardzo mi przykro, że Pana nie 
zastałam! Chciałam Pana przeprosić 
za moje niegrzeczne zachowanie się. 
Naprawdę nie rozumiem, dlaczego 
tak postąpiłam. Zauważyłam, że po 
rozmowie z Panem Jimowi wcale go- 
rzej się nie zrobiło, a nawet dowie- 
działam się od pana Hastingsa, który 
dziś rano telefonował, że brat czuje 
się o wiele lepiej. 

Jeżeli praca Pann nie przeszkodzi 
i będzie miał Pan ochotę, proszę 
bardzo przyjść do nas. Chciałam 
Pana zaprosić na obiad, ale pewnie 
wrócimy bardzo późno. 

Wdzięczna 

o Lucy Lemesurier. . 

P. S.: I Pan był dla mnie mie- 
dobry, nieprawda? Uradziłyśmy 
z Dorą, żeby dziś pojechać do miasta. 

Jest to dla mężczyzny dziwnie 
subtelna przyjemność, gdy kobieta, 
którą kocha, pierwsza pisze do niego. 
List może być krótki, banalny, ale 
jest to coś od Niej, coś osobistego 
i obchodzącego tylko ich oboje. Jest 
to coś, co Ona pisze tylko do niego, 
o czem nikt wiedzieć nie będzie. 

' Gethryn zatopił się w morzu wy- 
rafinowanej rozkoszy, jednocześnie 


Poszokuie Się 


1 —2 pokoji 


umeblowanych, możliwie 
w centrum miasta, na mie- 
szkanie dla dwóch mło- 
intel igentn.panów. 
Zgłoszenia należy kie- 
do 

pod (pokój). 


nsttat de Real 


„KĒVA“ (Paris) 
Mickiewicza 37, tel. 657, od 11-4 
Rozgiadzanie i odświeżą- 
nie twarzy. Leczenie wą- 
grów ipryszczy. Elektry- 
zacja. W.Z.P, 58. 


Okazyjnie 
biurowe oraz piecyk ka- 
flowy—Zygmuutowska 23 
m. 6, godz. 3—5. 


Szachista 


poszuknje inteligentnego 
starszego pana jako part- 
nara do gry I lub 2 razy 
tygodniowo Łask. oferty 
do magazynu obuwia p. 
Borkowskiego— ul. Wileń- 
ska Nr.30 din „szachisty“ 


Nr. 241 (1883) 


Losowanie książeczek P.K.O. 


W  Poczte..«j Kasie Oszczędności w 
Warszawie odbyło się dn. 15 b. m. XVIII 
z rzędu losowanie książeczek na premjowa- 
ne wkłady oszczędnościowe Serji |-szej. © 


Następujące NN-ry książeczek zostały 
wylosowane z premją zł. 1000 każda: 
68 13.061 25.200 34.285 
692 13.492 25.341 34.597 
1.461 14 275 25.373 35.205 
1.554 17.808 25.848 37.489: 
1.598 18.588 27.122 38 818 
2959 19.795 28.133 38.945 
3.487 20.731 28.237 39.104 
5.610 20.823 30.139 40.437 
6.138 22.553 30.401 41.993 
6 167 22.865 32.104 42 662 
6.305 23.344 32.302 43.394 
7.565 23.642 32.577 46.260. 
8 548 24.151 33.773 46.554 
9.633 24.316 34.148 47.078. 


SPORT 


NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE. 


Meez piłki nożnej. W nadchodzącą so- 
botę i niedzielę rozegrane zostaną spotkania: 
boisko Makahi Reprezentacja kiuńów pol- 


skich — Makabi. Jako przedmecz w niedzie- 
lę rozegrane będzie ciekawe spotkanie 
Kolegium Sędziów — Old-Boys. Drużyna. 


sędziowska wystąpi w składzie: pp. Frank 


w bramce, Kisiel, por. Beigel — obrona. 
Gisin, Kostanowski, Malanowski — pomoc, 
Różewieki, Katz, Nikołajew, por. Herhold, 
Wasilewski — atak. Początek meczu w so- 


botę o godz. 14 a w niedzielę o godz. t3-ej. 


. Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski, Jax 
już uprzednio komunikowałliśmy w niedzielę 
o godz. 12 w Zakrecie odbędzie się bieg 
naprzełaj o mistrzostwo Polski. Dotychczas 
zgłoszeni zostali następujący zawodnicy za- 
miejscowi: Kusociński, Nowacki (Warsza- 
wianka), Jurkowski (AZS — Warszawa). 
Adamczyk i Zemło (K. S. Orzeł — War- 
szawa oraz kilku zawodników miejscowych 
z maratończykiem Miłczem (1 p. p. Leg.) 
na czele. 

Dalsze zgłoszenia spodziewane są w dniu 
dzisiejszym. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 


— Renaissance Uniwersum. Leo Belmont. 
Sprawa przy drzwiach zamkniętych. — Po- 
między sądem a sumieniem. 2-gie wydaw- 
nictwo po 2 złote więc przeznaczone dla 
najszerszych warstw, okładka barwna i wa- 
biąca oko, kartki rozcięte zachęcają do naj- 
szybszego czytania. O czem mówią obie 
książki? A no są to protokuły z procesu 
o gwałcenie małych dziewczynek w jakiemś 
mieście rosyjskiem. 

Wszystkie najohydniejsze szczegóły eks- 
pertyzy lekarskiej podane, oraz obraz ka- 
mienicy zamieszkałej przez „spokojnych lo- 
katorów. Może rywalizować z Kamienicą 
IPrzestępców, czy zaś wolno taką rzecz na- 
zywać „powieścią“ kryminalną i wogóle po- 
dawać ją na pokarm duchowy tiumom?r 
Wątpić należy, 


do wyna- 


Pianino Jęcia. 
Wiłkomierska 3—20- 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 


DOBERMAN (suka) 


Jerozoiimska í: 
W. Łazinko. 


H Kenigsberg 


Choroby skórne, 
weneryczne 
i moczwpłciuwe, 
ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 
od godz. 9 —12 1 4—8. 


adminiatracji 
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Akuszerka 


Marja Delia 
Przyjmuje od v roo 
do 7 w. ul. Miaicie- 
wicza 80 m. 4. W. Zdr. 

Ne 3093 78 


480 


do sprzeda- 
ula meble 
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Rutynowana 
nauczycielka 


udziela lekcyj muzyki k 
języka francuskiego. 


1000—1 Wileńska 30 m. 10, 


besztając siebie za swą brutalność: 
i za tę bezsensowną, studencką mi- 
łość. 

— Na Boga! — myślał — przed 
tygodniem nie znałem jej jeszcze, 
rozmawiałem z nią zaledwie parę 
razy. Warjat! 

Spojrzał na zegarek, zerwał się 
czemprędzej i ruszył ma górę, da 
siebie. Tu otarł pot z czoła. Nie pa- 
miętał w Anglji równie upalnego 
dnia. 

Wziął kapelusz i miał wyjść z po- 
koju. W tej chwili silny wiatr wpadt 
przez otwarte okno, a uszu jego do- 


szedł przeciągły i gniewny huk 
grzmotu. Nagle spadł gwałtowny 
deszcz. Długie smugi połyskiwały 


w mrocznem powietrzu. 

Gethryn włożył płaszcz nieprze- 
makalny, podniósł kaptur na kape- 
lusz i wyszedł z gospody. Nie wsiadł 
do auta. Załedwie wyszedł na ulicę, 
już nie grzmot, lecz trzy ogłuszające 
trzaski i oślepiający blask rozdarły 
powietrze. 

Szedł wytrwale, wsunąwszy głę: 
boko ręce w kieszenie i chowając 
brodę w podniesiony kołnierz płasz- 
cza. Deszcz padał coraz większy. 


(D. e. n.) 
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